
Premier Finlandii
gościł w PRL

W dniach 12—16 kwietnia 
br. na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza przebywał z wizytą 
nieoficjalną w Polsce premier 
Finlandii Kalevi Sorsa.

12 bm. premier K. Sorsa zo­
stał przyjęty przez I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka 
i prezesa Rady Ministrów P. 
Jaroszewicza. (PAP)
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Ha posiedzenie Komitetu Politycznego Układu Warszawskiego

Delegacja radziecka
przybyła do Polski

Wczoraj przybyła do Warszawy na posiedzenie Doradczego 
Komitetu Politycznego Państw — stron Układu Warszawskie­
go, delegacja Związku Radzieckiego. Delegacji przewodniczy 
sekretarz generalny KC KPZR — Leonid Breżniew.

zagadnienia związane z dal-

Święto narodowe Syrii

H. Asad powrócił 
do Damaszku

Do Damaszku powró* 
cił wczoraj sekretarz ge- 
neralny Socjalistycznej Partii 
Odrodzenia Arabskiego (BAAS), 
prezydent Syrii — Hafez Asad
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Przed wyborami we Francji

Upłynął termin
zgłaszania kandydatur

W skład delegacji wchodzą: 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący Ra-

szym rozszerzaniem i pogłę­
bianiem braterskiej współpra­
cy Polski i Związku Radziec­
kiego jak również inne sprawy 
interesujące obie strony.

Przebywał on w 
Radzieckim z wizytą

Związku 
oficjalną

Wczoraj upłynął o północy termin składania kandydatur w 
wyborach prezydenckich. Po poniedziałkowym ustąpieniu 

Chaban-Delmasa pozostało je-

Alek-
siej Kosygin, członek Biura Po­

litycznego KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Andriej Gromyko, sekretarz 
KC KPZR — Konstantin Ka- 
tuszew, członek KC KPZR, do-

dy Ministrów ZSRR Również wczoraj przybył do 
Warszawy na posiedzenie Do­
radczego Komitetu Polityczne-
go Państw stron Układu
Warszawskiego — naczelny do 
wódca Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych, marszałek Związku Ra­
dzieckiego, Iwan Jakubowski i
szef sztabu tych sił gen.
armii Siergiej Sztemienko.

Na lotnisku Okęcie gości wi­
tali: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister obrony 
narodowej — gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, zastępcy człon 
ków Biura Politycznego KC: 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania i Stanisław Ko­
walczyk. (PAP)

na czele syryjskiej delegacji 
party jno-rządow’ej.

Wyniki rozmów Asada z przy 
wódcami radzieckimi przedsta­
wia wspólne oświadczenie pod­
pisane w sobotę na Kremlu 
przez Leonida Breżniewa i Ha- 
feza Asada, a opublikowane 
wczoraj, którego skrót zamiesz­
czamy na str. 2.

V
Z okazji święta narodowe­

go Arabskiej Republiki Syrii 
— 28 rocznicy wycofania ob­
cych wojsk z terytorium Sy­
rii — sekretarz generalny KC 
KPZR, L. Breżniew i prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, N. Pogor- 
ny wystosowali depeszę gratu­
lacyjną do sekretarza general­
nego Socjalistycznej Partii Od­
rodzenia Arabskiego, orezyden- 
*a Syrii, H. Asada. (PAP')

Christiana Foucheta na rzecz 
szcze 32 pretendentów
Jean-Jacques Servan Schrei 

ber oświadczył wczoraj na kon 
ferencji prasowej, że nie wy­
stawi swej kandydatury w wy 
borach prezydenckich 5 maja 
br. Na decyzję Servan Schrei- 
bera, który jest przywódcą 
Partii Radykalnej, wyczekiwa
no z niepokojem od piątku,

Przed 29 rocznicą podpisania Li torycznejo dokumentu

Ni zdjęciu: powitanie na Dworcu 
Gdańskim w Warszawie. Od le 
w*' - P. Jare-zewicz. A. Kosyain, 
L Breżniew, F. Gierek i H. Ja­

błoński.
CAF — fot. Langda

Nowe procesy polityczn:

nTimeu o terrorze
w Chile

radca sekretrza generalnego 
KC KPZR — Konstantin Rusa­
ków i członek Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej KPZR, dorad 
ca sekretarza generalnego KC 
KPZR — Andriej Aleksandrów. 

^Delegacji towarzyszy grupa do 
radców.

Na Dworcu Gdańskim w War 
szawie delegację witali: I 5 e- 
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek, przewodniczący Rady Pań 
stwa — Henryk Jabłoński, pre-
zes Rady Ministrów Piotr

Jak 
bunał 
sklej

donoszą z Santiago, try- 
wojskowy junty chilij- 

rozpocznie dzisiaj rozpa-
trywanie „sprawy” 64 ofice­
rów i szeregowców, którzy do- 
chowali wierności Rządowi Jed 
ności Ludowej. Są oni oskar­
żeni o „zdradę, działalność wy-
wrotową nieposłuszeństwo
wobec władz”. Jeszcze przed 
rozpoczęciem procesu prokura­
tor zażądał wyroku śmierci dla 
60 osób.

Terror i bezprawie panujące 
w Chile wzbudzają niepokój 
nawet w kołach, które były 
dawniej krytycznie nastawione 
wobec rządu prezydenta Allen - 
de. Również prasa zachodnia 
coraz częściej cytuje przykłady 
metod służących do pognębie­
nia niewinnych obywateli i 
wprowadzenia klimatu zastra­
szenia w kraju.

Amerykański tygodnik „Ti 
me” pisze, że jedno Chile — 
to oficjalne: z czystymi ulicami 
i sklepami pełnymi drogich to­
warów, a drugie — to kraj cie­
ni, gdzie osoby wyrażające li­
beralne poglądy, bądź też sta­
wiające zbyt dużo pytań po 
prostu znikają. Pisze też, że 
wyrafinowane tortury weszły 
do codziennej praktyki chilij­
skiej służby bezpieczeństwa. 
Więźniarki są wielokrotnie i 
brutalnie gwałcone, stosuje się 
torturowanie prądem elek­
trycznym i inne bestialstwa.

W brytyjskich kołach poli­
tycznych i związkowych szero­
ki oddźwięk wywołało oświad­
czenie ministra stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu, Erica Hef 
fera, występującego przeciwko 
decyzji rządu w sprawie sprze­
dania chilijskiej iuncie wojsko 
wej trzech okrętów wojennych.

Jaroszewicz, członkowie i za­
stępcy członków Biura Politvcz 
nego. członkowie Sekretariatu 
KC PZPR.

Delegacji ZSRR towarzyszyli 
od granicy PRL: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch, wi­
cepremier Kazimierz Olszewski 
oraz ambasador ZSRR w Pol­
sce — Stanisław Piłotowicz.

Wczoraj odbyło się w War­
szawie sootkanie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza z se­
kretarzem generalnym KC 
KPZR Leonidem Breżniewem 
i członkiem Biura Politycznego 
KC K^ZR, przewodniczą nYm 
Rady Ministrów ZSRR Aleksie 
jem Kosyginem.

W toku spotkania omówiono

których budowę kończą 
nie stocznie brytyjskie.

Zasadnicze stanowisko 
ra, jednego z czołowych

właś-

Heffe 
działa

czy lewego skrzydła partii la- 
bourzystowskiej — spotkało się 
z szerokim poparciem. Wielu 
członków parlamentu wyrażało 
w swych wystąpieniach nadzie 
ję, iż rząd zmieni swą d-'''V7:ę.

PAP

Sojusz prawdziwie braterski
21 kwietnia br. mija 29 rocznica podpisania przez Polskę 

i Związek Radziecki Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy Powojennej, który zapoczątkował nową erę 
w stosunkach między obu krajami i stał się trwałym funda­
mentem całej powojennej współpracy naszych narodów.

kieoy to kierownictwo Partii 
Radykalnej wezwało go do wy 
stawienia swej kandydatury w 
wyborach prezydenckich.

Wczoraj odbyła się także 
kolejna konferencja prasowa 
Jacquesa Chaban-Delmasa. Za­
powiedział on, że jeśli wygra* 
wybory, poleci nowemu rzą­
dowi podjęcie w trybie pilnym 
takich kroków, które „powstrzy 
małyby gorączkę cen i popra­
wiły los najbardziej pokrzyw­
dzonych”. Chaban-Delmas obie 
cuje też przygotowanie trzydzie 
stomiesięcznego planu uzdro­
wienia gospodarki francuskiej.

Kandydat gaullistów wyjaś­
nił na czym ma polegać tzw. 
umowa w sprawie postępu, 
którą chce on zawrzeć z „każ­
dym wyborcą”. „Umowa” ta 
przewiduje rozszerzenie swo­
bód obywatelskich, rozwój de­
mokracji i odpowiedzialności,
realizację poczynając od

Do uroczystych obchodów 
rocznicy przygotowuje się, 
wspólnie z innymi organizacja 
mi, Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej. Centralną uro 
czystością będzie — 20 bm. w 
Teatrze Wielkim w Warszawie 

koncert zorganizowany 
przez Ogólnopolski i Stołecz­
ny Komitety FJN oraz ZG 
TPP-R.

W Warszawie eksponowana 
będzie wielka wystawa pod
hasłem „Sojusz 
braterski”. Złożą 
ne fotografie,

prawdziwie 
się nań licz- 

dokumenty,
ksiąźki i plakaty.

Na najbliższe tygodnie kwiet 
nia zaplanowano szereg kon­
kursów i turniejów. W zakła­
dach pracy, szkołach i domach 
kultury odbywać się będą licz 
ne spotkania, prelekcje i wie­
czornice. Dorobek 29 lat przy­
jaźni i współpracy wzajemnej 
w zakresie społeczno-politycz­
nym, ekonomicznym i kultu- 

I ralnym — zobrazują liczne 
1 wystawy.

Tegoroczne obchody, przy­
padające w roku 30-lecia Pol­
ski Ludowej staną się okazją 
nie tylko do ukazania wszech 
stronnego dorobku tej współ­
pracy — lecz także do przy­
pomnienia, zwłaszcza młodym, 
wkładu ZSRR w uprzemysło­
wienie Polski, w tworzenie jej 
dzisiejszego, liczącego się po­
tencjału gospodarczego.

Dziś we współpracy gospo­
darczej przechodzimy do jej 
wyższych form specjalizacji i 
kooperacji. Współpraca przera 
dza się w coraz ściślejszą inte 
grację gospodarczą Problema­
tyce tej poświęcone będzie ple 
num ZG TPP-R, które zapowie 
dziane jest na koniec kwiet­
nia. Zadaniom TPP-R w świe­
tle coraz silniejszych związ­
ków integracyjnych gospoda­
rek obu krajów poświęca się 
też wiele uwagi w trwającej 
obecnie w TPP-R kampanii
sprawozdawczo wyborczej
przed IX krajowym zjazdem 
towarzystwa. (PAP)
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Sztandar dla kopalni „Pstrowski**
W międzyzakładowym współza­

wodnictwie o najlepsze wyniki pro 
dukcyjno-ekonomiczne, techniczne, 
bezpieczeństwa i higieny pracy za-

skiej grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej, deputowany C. Manescu. 
T :st sekretarza generalnego ONZ 
K. Waldheima z życzeniami po-

t.irz

W

łega kopalni „Pstrowski” Za
brzu uzyskała w roku 1973 najlep­
sze rezultaty spośród wszystkich 
kopalń węgla kamiennego. Za za­
jęcie pierwszego miejsca górnicy 
tej kopalni otrzymali sztandar prze 
chodni prezesa Rady Ministrów i 
przewodniczącego CRZZ. Wczoraj 
w cechowni zakładu odbyło się wę 
rżenie sztandaru, na które przybył 
wicepremier, minister górnictwa i 
energetyki — J. Mitręga.

Sesja Unii Międzyparlamentarnej
Wczoraj roz.pocz.ęly się w Buka­

reszcie obrady wiosennej sesji
.Unii Międzyparlamentarnej. Wśród 

62 delegacji na sesję przybyła 
także delegacja polskich parlamen 
tarzystów z przewodniczącym pol­
skiej grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej. posłem W. Kraską. Obra­
dy zagaił przewodniczący rumuń-

nych obrad odczytał sekre- 
generalny Unii P. C. Teren-

Konferencje RWPG
Moskwie rozpoczęła się kolej

na VI konferencja szefów państwo 
wych organów d.s. zatrudnienia 
krajów członkowskich RWPG. W 
pracach konferencji biorą udział 
delegacje dziewięciu krajów człon 
kowskich z ministrami pracy oraz 
przewodniczącymi państwowych ko 
mitetów d.s. zatrudnienia.

Również w stolicy ZSRR z udzia 
łem kilkuset naukowców i działa 
czy gospodarczych z krajów socja 
listycznych rozpoczęła się wczoraj 
międzynarodowa konferencja nau­
kowa poświęcona 25-leciu RWPG. 
Zwołana ona została z inicjatywy 
XXVII Sesji RWPG. Uczestnicy 
konferencji omówią w czasie dwu­
dniowych obrad dotychczasowe wv

szechnym czynem produkcyjnym 
i społecznym mieszkańców Związ 
ku Radzieckiego.

Posiedzenie w Genewie
Wczoraj w genewskiej siedzibie 

Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych rozpoczęła się tegoroczna se­
sja konferencji rozbrojeniowej. Na 
627 posiedzeniu konferencji zabra­
li wczoraj głos przedstawiciele 
ZSRR, USA i Meksyku.

E. Kennedy u N. Ceausescu
Prezydent Rumunii, N. Ceauses­

cu przyjął wczoraj amerykańskie­
go senatora demokratę, E. Kenne­
dyego przebywającego w Rumu­
nii.

Choroba L. Svobody
Jak informuje Agencja CTK pre­

zydent CSRS, L. Svobo«la opuścił 
w tych dniach sanatorium i prze­
bywa na leczeniu w domu.

Sian zdrowia F. Jonasa
niki działalności oraz zadania 
perspektywy tej organizacji.

i

104 lecie urodzin Lenina
W Kraju Rad rozpoczęły się uro 

czyste obchody poświęcone zbliża­
ją "•j się 194 rocznicy urodzin Wło 
dzimierza Lenina. Ta pamiętna 
rocznica zostanie uczez.ona w naj 
bliższą sobotę 2« kwietnia, pow-

zatwierdzona przez Radę Kon­
stytucyjną zostanie przekazana 
rządowi jutro. Następnego 
dnia zostanie ona opublikowa­
na w dzienniku ustaw, co bę­
dzie oznaczać początek kampa 
nii wyborczej.

Najprawdopodobniej w pią­
tek minister informacji Lecat, 
ustali czas i konkretne godzi­
ny emisji telewizyjnych i ra­
diowych. przydzielonych każ­
demu kandydatowi w czasie 
kampanii wyborczej. Kolejność 
wystąpień zostanie ustalona w 
drodze losowania. (PAP)

1975 roku — reformy podatko­
wej, wprowadzenie w przy­
szłym roku gwarancji pewnego 
poziomu dochodów, wyrówna­
nie szans wszystkich obywate­
li w nauce i zatrudnieniu oraz 
poprawę warunków pracy.

Chaban-Delmas sądzi, iż je­
go propozycje mogłyby stać się 
„startem ku budowie nowego 
społeczeństwa”.

Oficjalna lista kandydatów

W Wiedniu poinformowano, że 
stan zdrowia prezydenta Austrii, F. 
Jonasa uległ pogorszeniu. Tak win 
dumo, przebywa on w szpitalu od 
czterech tygodni.

Data podróży H. Kissingera
AFP powołując się na egipskie 

ź-ódła w ONZ, informuje, że se­
kretarz stanu USA, H. Kissinger

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Potępiani siaku Izraela 
na wsie libańskie

Zaproszenie 
H. Wilsona do ChRL
Premier W. Brytanii H. Wil­

son został zaproszony do zło­
żenia wizyty w ChRL — poin­
formowano wczoraj w siedzi­
bie premiera na Downing 
Street 10. Zaproszenie zostało 
przekazane D. Ennalsowi, se­
kretarzowi stanu w brytyjskim 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, przez wicepremiera 
ChRL Teng Siao-pinga.

Obaj mężowie stanu biorą 
udział w pracach sesji spe­
cjalnej Zgromadzenia Ogólne­
go NZ w Nowym Jorku. (PAP)

przybędzie do Kairu około 25 kwiet 
nia. Kair ma być pierwszym eta­
pem kolejnej podróży blisko­
wschodniej szefa dyplomacji ame­
rykańskiej.

Rada Bezpieczeństwa NZ, 
która zebrała się w poniedzia­
łek późnym wieczorem w No­
wym Jorku omawiała skargę 
Libanu w związku z atakiem 
wojsk izraelskich na ws e po­
łudniowego Libanu w dniach 
12 i 13 kwietnia.

Jako pierwszy glos zabrał 
minister spraw zagranicznych 
Libanu, Fuad Naffah, który 
oświadczył, że atak wojsk 
izraelskich przeciwko bezbron­
nej ludności stanowi dokona­
ny z premedytacją akt agre­
sji.

F. Naffah zdecydowanie od­
rzucił wcześniejsze twierdze­
nia Tel Awiwu, w których atak 
na Liban usiłowano usprawied­
liwić powołując się na akcje 
partyzantów palestyńskich w 
Kiriat Szmone.

Minister spraw zagranicz­
nych Egiptu oświadczył, że 
powtarzające się akty agresji 
Izraela wobec Libanu i nasi­
lenie operacji wojskowych 
przeciwko Syrii grożą zgubny­
mi konsekwencjami dla spra­
wy pokoju na Bliskim Wscho­
dzie. Atak Izraela potępili tak­
że przedstawiciele Syrii, Ku­
wejtu i Arabii Saudyjskiej.

Delegat Izraela starał się

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Turcji poinformowało, że w 
najbliższym czasie złoży wizytę w 
Ankarze sekretarz stanu USA, H. 
Kissinger. Konkretna data wizyty 
nie została jeszcze ustalona.

J. Schlesinger przybywa do NRF
Jak poinformowano w ambasa­

dzie USA w Bonn dzisiaj przybę­
dzie do NRF amerykański mini­
ster obrony J. Schlesinger. Pod­
czas wizyty, Schlesinger przepro­
wadzi rozmowy z ministrem obro­
ny NRF, G. Leberem.

Manewry NATO
W Brukseli poinformowano, że w 

dniach 23—23 bm. na terytorium Be’ 
gii, Holandii i NRF odbędą się ma 
newry NATO pod kryptonimem 
„Cargo Canoe”. W manewrach 
w-zma udział żołnierze Belgii, W. 
1. ytanii, Holandii i NRF.
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usprawiedliwić akt agre.-ji
przytaczając wcześniej już sfor 
mułowane argumenty o „ko­
nieczności samoobrony”. (PAP)

Walki na froncie
syryjskim

Jak oznajmił wczoraj rzc *z- 
nik wojskowy w Damaszku, 
podczas walk, które toczyły się
wczoraj na froncie 
artyleria syryjska 
ostrzeliwała pozycje 

Zniszczono jeden

syryjskim, 
skutecznie 
wroga.

czołg oraz
pojazd pancerny i skład amu­
nicji przeciwnika. Wśród Izra­
elczyków są zabici i ranni. Wal 
ki na górze Hermon toczą się 
z małymi przerwami od nie­
dzieli. (PAP)

W Addis Abeb?

Zakończenie strajku 
urzędników

W stol-icy Etiopii — Addis Ahehie 
zakończył sic 6-dniowy strajk pra 
równików ur-edów skarbowego i 
celnego, w którym wzięło udział 
ponad 4 000 osób. Strajk został za­
kończony ponieważ rząd zapewnił, 
że rozpatrzy żądania strajkujących. 
Obiecał zwłaszcza zastosować naj­
surowsze sankcje wobec urzędni­
ków Ministerstwa Finansów zamie 
szanych w afery korupcyjne oraz 
zreorganizować system kierowania 
organami finansowymi a także zba 
dać stan skarbu państwa w związ­
ku z sygnałami o przypadkach de­
fraudacji środków państwowych.



Po zamacha stanu w Nigrze

Władza w rękach armii
Według doniesień z Niamej, 

dowództwo wojskowe Nigru, 
które objęło tam władzę w wy 
niku zamachu stanu — oznaj­
miło, że całkowicie kontroluje 
sytuację w kraju.

Szef sztabu armii Nigru pik 
Seyni Kountie. który stanął na 
czele przewrotu, podkreślił w 
przemówieniu radiowym do 
ludności, że wojsko przejęło 
władzę, aby „wprowadzić spra 
wiedliwość społeczną i położyć 
kres cierpieniom ludu”.

S. Kountie zakomunikował, 
iż dotychczasowy prezydent Ha 
mani Diori i członkowie byłe­
go rządu przebywają w aresz­
cie domowym. 43-letni Koun­
tie dodał, że no naradzie z po­
zostałymi członkami dowódz­
twa postanowi, czy prezydent 
i jego ministrowie powinni sta 
nać przed sądem. Przywódca 
zamachu stanu zarzucił po­
przedniemu rządowi „niespra­
wiedliwość, korupcję i brak 
odpowiedzialności’’ a także 
nieudolność w obliczu katastro 
falnej suszy, nękającej kraj od 
6 lat.

Według radia Niamej, w Ni­
grze utworzono Najwyższą 
Radę Wojskową, która bedzie 
kierować sprawami naństwa. 
Rada postanowiła uwolnić wszy 
stkich więźniów politycznych.

W Trypolisie libijska agen­
cja prasowa podała, że nremier
Libii 
udał 
znać 
stała

Abd as-Salam Dżallud 
się do Nigru. abv ...zapo- 
się z sytuacja, laka pow- 
tam po zamachu stanu”.

Libia i Niger, które graniczą 
ze sobą zawarły 9 marca br. 
■układ o obronie i bezpieczeń­
stwie. (PAP)

Rozwój i umacnianie przyjaźni
Streszczenie oświadczenia syryjsko-radzieckiego

Związek Radziecki i Syria 
oznajmiły wczoraj, że 
nieodzownym warun-

kiem 
skim

osiągnięcia pokoju na Bli 
Wschodzie jest „wycofa-

nie wojsk izraelskich ze wszy­
stkich okupowanych ziem arab 
skich i zagwarantowanie słusz 
nych praw narodowych arab­
skiemu narodowi Palestyny”.

Oba kraje podkreśliły, że po 
dejmowane obecnie, środki 
częściowe nie obejmują głów­
nych, kluczowych elementów 
regulowania, i że jakiekol­
wiek porozumienie o rozdzie-

NRD - Berlin Zachodni
Nowe porozumienie

W ostatnim dniu przedświą­
tecznym, w stolicy NRD pod­
pisane zostało porozumienie 
między senatem Berlina Za­
chodniego, a rządem NRD, w 
sprawie opieki lekarskiej nad 
obywatelami Berlina Zachod­
niego udającymi się do stolicy 
NRD i w głąb Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Przewiduje ono, iż z chwilą 
wejścia w życie wszystkie 
świadczenia lekarskie służby 
zdrowia NRD dla mieszkańców 
Berlina Zachodniego będą bez­
płatne. Tym samym unieważ­
nione zostało dotychczas obo­
wiązujące uzgodnienie między 
senatem a rządem NRD z 
czerwca 1972 r., zawarte w 
związku z generalnym uregulo 
waniem ruchu komunikacyjne­
go i osobowego. (Interpress)

leniu wojsk powinno być częś 
cią składową ogólnego rozwiąza 
nia problemu bliskowschod­
niego, krokiem na drodze do 
radykalnego i całościowego u- 
regulowania, którego rdzeniem 
powinny stać się wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszy­
stkich okupowanych ziem arab 
skich i zagwarantowanie słusz 
nych praw arabskiego narodu 
Palestyny.

Stwierdza to wspólne oświad 
czenie radziecko-syryjskie, o- 
publikowane wczoraj a podpi­
sane 13 bm. w Moskwie przez 
Leonida Breżniewa i Hafeza 
Asada. Sekretarz generalny So 
cjalistycznej Partii Odrodze­
nia Arabskiego i prezydent 
Syrii H. Asad przebywał w 
ZSRR od 11 do 16 bm. i prze­
prowadził rozmowy z przywód 
cami radzieckimi.

Strony ponownie podkreśliły 
znaczenie udziału Związku Ra 
dzieckiego we wszystkich eta-
pach 
nach 
cego 
skim

i we- wszystkich dziedzi- 
uregulowania, zmierzają 
do zapewnienia na Bli- 
Wschodzie sprawiedliwe-

go i trwałego pokoju.
Wobec przedłużającej

rozwoju stosunków przyjaźni i 
zaufania wzajemnego, łączą­
cych ZSRR i Syrię, KPZR i 
BAAS. Ponownie potwierdzo­
no zgodność stanowisk obu 
stron wobec najważniejszych 
problemów obecnej sytuacji 
międzynarodowej.

Uczestnicy rozmów opowie­
dzieli się za doskonaleniem 
współpracy radziecko - syryj­
skiej, za szukaniem nowych 
dróg rozwijania tej współpra­
cy. Strony przedyskutowały i 
ustaliły środki w zakresie dal 
szego umacniania zdolności o- 
bronnej Arabskiej Republiki 
Syrii.

ZSRR i Syria oznajmiły, że 
są zdecydowane przeciwsta­
wiać się stanowczo wszelkim 
próbom podważenia przyjaźni 
radziecko-syryjskiei, bądź za­
szkodzenia jej, i będą czynić 
wszystko, aby ją dalej rozwi­
jać i umacniać.

Oba kraje stwierdziły, że na 
stępujący obecnie proces od­
prężenia międzynarodowego 
służy interesom wszystkich 
państw. (PAP)

się

Polska 1990

Projekt planu zagospodarowania
przestrzennego kraju •

W ciągu 2 lat zakończony został projekt planu zagospoda­
rowania przestrzennego kraju do 1990 r. Tak szybkie tempo 
było możliwe dzięki poprzedzającym prace projektowe dłu­
goletnim badaniom naukowym.
Jak informuje dyrektor In­

stytutu Geografii PAN, prze­
wodniczący Komitetu Prze­
strzennego Zagospodarowania 
Kraju PAN — prof. Stanisław 
Leszczycki systematyczne pra 
ce naukowe prowadzone były 
od 1958 r., zaś w 1971 r. roz­
poczęto badania w ramach pro 
blemu węzłowego „Podstawy 
przestrzennego zagospodarowa 
nia kraju”.

W oparciu o badania nauko 
we i obserwacje rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju 
przyjęto tzw. policentryczną 
koncepcję planu, polegającą na 
rozwijaniu jednocześnie 23 
ośrodków. Są to duże aglomera 
cje m. in. Górny Śląsk, War­
szawa, Gdańsk, Łódź, Wro­
cław oraz mniejsze zespoły jak 
np. okręg staropolski, Opole, 
Białystok, przyjęto zasadę tzw. 
umiarkowanej koncentracji po

dyktowanej granicą opłacal­
ności inwestycji, a z drugiej 
s-trony koniecznością zapewnie 
nia najlepszych warunków ży­
cia ludności. Najkorzystniej­
szy jest tu układ pasmowo-wę 
złowy, w którym obok dużych 
aglomeracji — występują zur­
banizowane pasma łączące 
główne ośrodki i stanowiące 
ich zaplecze. Rysują się już 
takie pasma m. in. śląsko-ma- 
łopolskie, wzdłuż dolnej Wisły, 
między Warszawą a Łodzią.

W ośrodkach tych koncentro 
wać się będzie do 2000 r. oko­
ło 70 proc, ludności i produkcji 
przemysłowej kraju. Plan za­
kłada, że około 2000 r. mimo 
rozwoju budownictwa i komu­
nikacji tereny zurbanizowane i 
zajęte przez transport zajmo­
wać będą nie więcej niż 20 pro 
cent powierzchni kraju. Pozo­
stała część — to tereny rolne, 
leśne i rekreacyjne. (PAP)

Projekt deklaracji przedłożony na sesji ONZ

Międzynarodowy ład gospodarczy 
na zasadzie równości państw

agresji izraelskiej strony po­
twierdziły ponownie znaczenie 
umocnienia potencjału obron­
nego Arabskiej Republiki Syrii 
i jej słuszne, niezbywalne pra 
wo stosowania wszelkich sku­
tecznych środków w celu wy­
zwolenia jej okupowanych te­
renów.

Sekretarz generalny KC 
KPZR potwierdził, że Związek 
Radziecki będzie nadal udzie 
lał wszechstronnego poparcia 
słusznej sprawie narodów arab 
skich.

Oświadczenie podkreśla, że 
wyczerpująca i konstruktyw­
na wymiana poglądów, która 
upłynęła w atmosferze szcze­
rości i zrozumienia wzajemne­
go, z nową siłą potwierdziła, iż 
obie strony pragną dalszego u- 
mocnienia i wszechstronnego

Barwne dekoracje zdobią Poznań

Kraje niezaangażowane występujące pod nazwą „Grupa- 
77” przedstawiły na specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ projekt „Deklaracji o ustanowieniu nowego międzynaro­
dowego ładu gospodarczego”. Dokument ten został przekaza 
ny specjalnemu komitetowi sesji, który przystąpił do jego 
omówienia.

Protest przeciw 
naruszeniu

że
Projekt deklaracji podkreśla, go wyzwolenia i postępu kra- 

: obecny międzynarodowy "
ład gospodarczy nie gwarantu 
je równomiernego rozwoju 
wspólnoty międzynarodowej, 
sprzyja powiększaniu się dy­
stansu między krajami uprze­
mysłowionymi i rozwijający­
mi się i stoi w sprzeczności z 
nowymi tendencjami w mię­
dzynarodowych stosunkach po 
litycznych i gospodarczych. Po 
zostałości kolonializmu i obce 
go panowania, dyskryminacja 
rasowa, apartheid i neokolo- 
nializm we wszystkich przeja­
wach, są głównymi przeszko­
dami na drodze do całkowite-

jów rozwijających się. Gospo­
darka światowa przeżywa wie 
le poważnych kryzysów, które 
pociągają za sobą szczególnie 
poważne następstwa dla rozwo 
ju krajów Trzeciego Świata.

Nie można traktować odrębnie in 
teresów krajów uprzemysłowio­
nych od interesów krajów rozwija 
jących się. W tych warunkach za­
chodzi pilna konieczność współ­
pracy między wszystkimi państwa 
mi na zasadzie suwerennej rów­
ności. _

Nowy międzynarodowy ład go-

przestrzeni powietrznej

„Koziołki" plącą
Na 883 PGL „Koziołki”, której

losowanie odbyło sie w 
14. IV. 1974 r. wpłynęło:

dniu 
196.850

spodarczy — stwierdzają autorzy 
projektu — powinien KSztalto- 
wać się na zasadzie całkowitego 
przestrzegania równości państw, 
ich integralności terytorialnej, pra 
wa narodów do samostanowienia, 
niedopuszczalności zagarniania ob­
cych terytoriów i nieingerencji w 
wewnętrzne sprawy państw.

zakładów wartości 590.550,— zł.
Fundusz nagród wynosi 324802,—

zł.
Fundusz na wygrane I

Projekt deklaracji głosi. __ 
każde państwo ma prawo do su 
werenności nad swymi bo-

że

w następnych
239.394,— zł.

Stwierdzono:

grach
stopnia 
wynosi

8 ..czwórek” no
11.072,— zł, 42 ..trójki oremiowane” 
po 197.— zł. 625 ..trójek” no 97.— 
zł, 1.057 „dwójek premiowanych” 
po 2’.— zł, 10.528 „dwójek” po 
7,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 2042 w losowaniu stwier­
dzono: 3 wygrane końcówki, na 
które przypadają premie po 1.000.— 
zł oraz 56 nremii na trzycyfrowa 
końcówkę banderoli po 100,— zł 
(wypłata w kolekturach).

Losowanie 884 sry odbędzie się 
w dniu 21 kwietnia 1974 r. w Ka-

gactwami naturalnyrrii, co za­
kłada w szczególności ustano­
wienia skutecznej kontroli nad 
zasobami naturalnymi i ich 
eksploatacją przy użyciu wszel 
kich środków, z nacjonalizacją 
włącznie. Rozmiar odszkodo­
wań określa państwo, przepro­
wadzające nacjonalizacje, zgod 
nie z interesem narodowym.

Agencja ADN podała, że w 
ubiegłą niedzielę śmigłowiec 
służby granicznej NRF cztero­
krotnie naruszył granicę pań­
stwową NRD między miejscowo 
ściarpi Boitzenburg i Katz.

Organy powołane do ochro­
ny przestrzeni powietrznej 
NRD stwierdziły, że w ostat­
nich dniach wzmogła się pro­
wokacyjna działalność NRF, 
polegająca na bezpośrednich lo 
tach śmigłowców i samolotów 
tego kraiu nad granicą pań­
stwową NRD. Już w dniach 8 
i 13 kwietnia br. doszło do na­
ruszenia przestrzeni powietrz­
nej NRD.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD stanowczo 
zaprotestował przeciwko temu 
prowokacyjnemu, bezprawne­
mu naruszaniu granicy pań­
stwowej swego kraju i wyraził 
przekonanie, że rząd NRF po- 
dejmie niezwłocznie skuteczne 
kroki dla zapobieżenia tym pro 
wokacjom w przyszłości.

PAP

W roku 30-lecla PRL Poznań 
przybiera coraz ładniejszą sza­
tę. Przybywa terenów zielonych 
I klombów, pięknieje otocze­
nie zakładów pracy szkół. 
Wiele rejonów zdobią także 
efektowne dekoracje. Znacznie 
więcej pojawi się ich orzed 
Świętem Majowym, wtedy Po­
znań stanie się jeszcze bar­

dziej kolorowy.
Na zdjęciu: pomysłowa i 

barwna dekoracja przy Dwór 
cu Autobusowym, na której 
widnieje napis: „Polska Ludo­
wa Ojczyzną wszystkich Pola­

ków”.
Fot. — K. Przyehodzki

Targi „Brno - 1974“
20 kwietnia rozpoczną się 

Międzynarodowe Targi Arty­
kułów Powszechnego Użytku 
,,Brno-1974”. W targach, któ­
re trwać będą 9 dni, wezmą 
udział firmy z 32 krajów.

Największe ekspozycje będą 
miały Związek Radziecki. Pol­
ska i NRD, a z krajów kapi­
talistycznych NRF, Włochy i 
Austria. (PAP)

EJsISSHSSS
• Wczoraj Białężynie

pow. obornickim) kierowca
(w 

„Sy-

liszu przed Teatrem im. Bo-
gusławskieeo o godz 12.30. na któ 
rym wylosowana bedzie dodatko­
wo 4 i 3-cvfrowa końcówka ban­
deroli. na która nrzvnadna nremie 
po 1.090.— zł na kupony z bande­
rola V i I zakładowa oraz trzy­
cyfrowa końcówka banderoli prę 
mię no 100,— zł na kunony z ban 
derolą V i I zakładową.

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane. Lokalnie słabe opady prze­
lotne. Temperatura maksymalna 
+ 6 stopni na północy do + 8 i 
4- 10 na pozostałym obszarze. Wia­
try umiarkowane okresami dość 
silne z kierunków północnych. '

iismiimiiiniiiimBiiuii
Dz*s’efszv serwh łnfonrecyjny 

opracował Wojciech Nentwig
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Dokument podkreśla, że ONZ
jest jedyną międzynarodową 29 rocznica forsowania
organizacją, 
problemy

zdolną rozwiązać 
międzynarodowej

współpracy gospodarczej w in 
teresie wszystkich krajów.

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim wyraził zado­
wolenie z przebiegu obrad spe 
cjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych. Poważne i przemyślane 
podejście delegacji do próbie 
mów zasobów surowcowycl? i 
rozwoju gospodarczego — 
oświadczył on na spotkaniu z 
politykami biorącymi udział w

Odry pod Siekierkami
W Siekierkach uczczono wczo 

raj 29-rocznicę sforsowania 
Odry przez oddziały I Armii 

Wojska Polskiego. Wzięło udział 
kilkuset uczestników walk o

reny” Zenon S. nie zapano­
wał na zakręcie drogi nad 
prowadzonym przez siebie samo­
chodem i zderzył się z nadjeżdża­
jącą ciężarówką. W wyniku zde­
rzenia pasażerka samochodu Irena 
C. doznała obrażeń głowy i zosta­
ła przewieziona do Szpitala Powia­
towego w Obornikach. ITszkodzenia 
przv samochodzie ocenia się na 
10 000 zł.
• Na ul. 27 Grudnia w Pozna­

niu wypadł wczoraj z tramwaju
linii „2”, będący stanie
trzeźwym 19-letni Michał B.

nie- 
Tym

pracach sesji przekonuje
mnie, że nasze forum okaże się 
korzystne (PAP)

Odrę byłych żołnierzy I
Armii WP, delegacje ZBoWiD, 
wojska, młodzieży. Na miej­
scowym cmentarzu wojsko­
wym, gdzie spoczywają prochy 
około 2 000 żołnierzy poległych 
podczas walk — złożono wiel­
ce i kwiaty. (PAP)

razem skończyło się na szczęście 
na lekkich obrażeniach ciała.
• W związku z niezachowaniem 

odpowiedniej odległości przez Syl­
westra N., kierowana przezeń cię­
żarówka zderzyła się na rynku w 
Ostrowie z samochodem osobowym.
• Na 12 000 zł szacuje się straty 

wynikłe wskutek pożaru w jednym
z gospodarstw w 
pow. ostrowskim), 
wało pozostawione 
nie dziecko, które 
i chlewnię. (b)

Strzyżewie (w 
Ogień spowodo- 
bez opieki 8-let- 
podpaliło oborę

ZW ZSMW z pomocą
szkole gminnej

Z inicjatywy Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Wiejskiej 
w Poznaniu i Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego od­
była się wczoraj w stolicy 
Wielkopolski narada poświę­
cona działaniom zarządów 
gminnych ZSMW na rzecz 
umacniania gminnej szkoły 
zbiorczej. W województwie po­
znańskim pracują już 64 gmin­
ne szkoły zbiorcze; w roku 
szkolnym 1974/75 powstaną 
jeszcze 24 takie szkoły.

Przybyli na wczorajszą nara 
dę przewodniczący zarządów 
gminnych ZSMW mówili o po­
trzebie współdziałania i niesie 
nia pomocy szkołom gminnym, 
szczególnie w działalności ide- 
owo-wychowawczej. ZSMW do 
ceniając szansę wyrównania 
poziomu nauczania, którą da- 
je szkoła gminna wiejskim 
dzieciom, uważa za celowe u- 
mocnienie autorytetu tej szko­
ły w środowisku, świadczenie 
na jej rzecz konkretnej pomo­
cy przy budowie internatów, 
domów nauczycieli, boisk szkol 
nych, dróg a także współucze­
stnictwo w organizowaniu do­
wozu dzieci i organizowanie 
zajęć pozalekcyjnych. Za szcze 
golnie ważne, działacze ZSMW 
uważają przekonywanie śro­
dowiska wiejskiego o celowoś-

ci tworzenia szkół gminnych i 
potrzebie współpracy rodziców 
ze szkołą dla dobra dzieci.

Zastępca kierownika Wy­
działu Oświaty i Nauki KW 
PZPR w Poznaniu — Andrzej 
Ryfa podkreślił wagę, jaką w 
systemie reformowania oświaty 
przywiązuje się do właściwe­
go funkcjonowania szkół gmin­
nych. Szkoła gminna ma być 
szkołą środowiskową; zada­
niem zarządów gminnych 
ZSMW winno być urzeczywist­
nienie tego postulatu, (bg)

„Wesele Figara“ 
w operze poznańskiej
W najbliższą sobotę 1 niedzi ę 

odbędzie się w Operze im. S; -
nisława Moniuszki Poznaniu
premiera opery komicznej Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta „Wese 
le Figara’’. Premiera ta szczegól­
nie cieszy wprowadzeniem zno­
wu, po „Czarodziejskim flecie’’ 
pozycji mozartowskiej na scene 
poznańską. Opery Mozarta. sa 
wszak wyróżnikiem wysokiego 
poziomu najlepszych scen świni". 
Poprzednia premiera ..Wesela Fi­
gara” miała miejsce w Poznaniu w 
roku 1925.

Spektakl przygotował muzycznie 
Mieczysław Dondajewski, reżyse­
ruje Sławomir 2erdzicki. a auto­
rem scenografii jest Stanisław Ba 
kowski. Sobotnio—niedzielna data 
premiery wynika z faktu potrój­
nej obsady głównych partii soło-
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Katastrofa kolejowa 
we Wrześni

10 rozbitych wagonów towaro­
wych. w tym 9 zniszczonych do 
tego stopnia, że przeznaczano je 
do kasacji — oto wvnik katastro 
fy kolejowej, która wydarzyła sie 
w poniedziałek około godz. 21 przv 
wjeździe pociągu towarowego na 
stację we Wrześni.

Przyczyna wypadku było zerwa 
nie się osi jednego z wagonów, 
który wyskoczył z szyn i uderzył 
w jadący sąsiednim torem inny po
ciąg towt 
do zniszc:

. W sumie doszło 
wagonów, uszkodzę

nia torów dr.igości 300 m i sieei 
trakcyjnej oraz przerwy w ruchu 
na obydwu liniach. W związku z 
tym kierowano jeszcze wczoraj 
część pociągów (m. in. dalekobież 
ne z Warszawy do Poznania) okręż

1 ną trasą, (b)
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wych. Śpiewają m. in. Marian
Kondella, Janusz Temnicki. Bar­
bara Zagórzanka. Jan Czekav, 
Piotr Liskowski, Edwin Borków-
ski, Józef Przada,
Henryk 
wótter, 
chóry:

Łukaszek.
Bogdan 

opery i „

Ewa Worka, 
Andrzej Kire-

Ratajczak oraz 
.Skowronki-’, 

(brąn)

Do 6 maja sprzedaż 
losów na Centrum
Zdrowia Dziecka

Komitet Wielkiej Loterii Cen­
trum Zdrowia Dziecka zawiada­
mia, że sprzedaż losów kończy się 
z dniem 6 maja 1974 r., zaś — zgod­
nie z regulaminem loterii — osta­
teczny termin realizacji wygra 
nych upływa z dniem 6 czerwca 
br. (PAP)

Prenumerata: wpłaty na miesigc (17,50 zl) 
kwartół (52 zl), półrocze (104 zł), rok (208 zł) 
p-zyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 
Ktigżkl RSW „Prasa - Ksigżka - Ruch" ul 
Zwierzyniecko 9. 60*813 Poznań, na kon^o 
PKO nr 5*6*151, ponadto listonosze i urzea 

pocztowe ▲ indeks nr 35029 F-9



Ekonomia na co dzień

CENA W GOSPODARCE
Płacąc w sklepie za towar, 

w spółdzielni za usługę 
czy też porównując swo­

je możliwości z nowymi pro­
duktami, które pojawiły się na 
rynku, każdy z nas co dzień sty 
ka się z ceną. Nie zawsze jed­
nak zdajemy sobie sprawę, co 
wyraża i jakie funcje ta cena 
spełnia. Najprostszy rachunek 
jaki łączymy z ceną, jest po­
równanie naszych możliwości 
płatniczych z jej wysokością. 
Tzn. cena stanowi krzywe 
zwierciadło naszych sił nabyw 
czych, naszych dochodów.

I to na pewno jest ważna, a 
na co dzień wręcz najważniej­
sza cecha, jaką cenie przypisu 
je konsument. Jednakże ekono 
miczne treści ceny daleko wy­
kraczają poza powyższą chara 
kterystykę. Cena jest pienięż­
nym wyrazem wartości towa­
ru. Musi zatem obejmować 
zwrot kosztów produkcji oraz 
zabezpieczyć pewną nadwyż­
kę, która występuje w postaci 
zysku. Jednakże czynniki wpły 
wające na ustanowienie ceny 
bynajmniej nie są tak bezpo­
średnie i proste. Gdyby tak 
było w każdym przypadku, nie 
można by aktywnie oddziały­
wać na rozwój gospodarczy, 
nie można by świadomie wpły 
wać na rozwój lub ogranicze­
nie jednych dziedzin wytwór­
czości kosztem innych. W ta­
kim zaś przypadku rozwój 
przebiegałby w sposób sponta­
niczny, żywiołowy i byłby 
sprzeczny z ogólnymi zasada­
mi i celami gospodarki socjali 
stycznej.

PRAWO WYBORU

Wśród licznych funkcji ceny 
na szczególną uwagę zasługu­
ją dwie: cena jako narzędzie 
równowagi rynkowej, oraz ce 
na jako narzędzie podziału do 
chodu narodowego. W żadnych 
warunkach ustrojowych, a 
tym bardziej w systemie socja 
listycznym nie można z tych 
funkcji rezygnować.

Jedną z najbardziej oczywi­
stych zasad gospodarowania 
jest dokonywanie wyboru. Go 
spodarowanie nawet w najbar 
dziej rozwiniętym kraju odby 
wa się w warunkach ograniczo 
nych zasobów: nie można 
wszystkiego i w dowolnej iloś 
ci wytwarzać. Wybór określo­
nej struktury produkcji jest 
trudny, zwłaszcza wówczas, 
kiedy został już osiągnięty pe 
wien poziom przemysłowego 
rozwoju. Stąd też dokonywany 
wybór musi z jednej strony 
uwzględniać możliwości wyt­
wórcze gospodarki, z drugiej 
zaś zapotrzebowanie społeczeń 
stwa. Popyt po przekroczeniu 
elementarnych potrzeb ulega 
różnicowaniu, nie tylko z uwa

Celeste Zawadzka. Maria Maj- 
decka — „Język włoski dla począt­
kujących”. Seria „Uczymy się ję­
zyków obcych”. Wiedza Powsz., 
str. 680. zł 65.

Ludwik Szwykowski, Jerzy To­
malak — „Mały słownik francu­
sko-polski i polsko-francuski”. 
Wiedza Powsz., str. 326+344, zł 70.

Z DOBRYCH

Kołodziej do wszystkiego
Kołodziej — co to był kie­

dyś za zawód! Ile osi i 
kół od wozów, powozów, 

furmanek nałamało się na 
złych,wyboistych drogach. I
wtedy jak „w dym” — tak jak 
dzisiaj do TOS-u — biegało się 
prosić o pomoc kołodzieja, czy­
li popularniej zwanego w Po- 
znańskiem (choć brzmiącego z 
niemiecka) — stelmacha.

Teraz pojazdy konne spoty­
ka się coraz rzadziej a i koło 
trudno złamać na porządnych 
nawierzchniach dróg; kołodzie­
je więc rozszerzają zakres swo­
ich zawodowych czynności o 
rzemiosła pokrewne.

— Zawsze będę się nazywać 
kołodziejem, choć pracuję w 
PGR i robię wszystko, co jest 
gospodarstwu potrzebne i przy 
nosi pożytek — mówi Franci­
szek Galas. — Szanuję ten za­
wód, bo trudno zdobyty. Mia­
łem 10 lat, gdy po śmierci oj­
ca zacząłem sie go uczvć. a gdy 

gi na rozpiętości w dochodach 
ludności, ale również z powo­
du odmiennych potrzeb. Stąd 
też wynika potrzeba pozosta­
wienia każdemu prawa wybo 
ru w nabywaniu niezbędnych 
produktów i usług. System bez 
pośredniego i jednakowego roz 
działu nie zdaje egzaminu. Nie 
można potrzeb zunifikować. 
Ograniczałoby to w poważnym 
stopniu swobodę nabywcy.

Jednakże państwo musi dy­
sponować mechanizmami ułat­
wiającymi sterowanie popy­
tem (zapotrzebowaniem) lud­
ności. Takim narzędziem jest 
m. in. cena. Musi ona odzwier 
ciedlać z jednej strony produk 
cję (podaż), z drugiej zaś zapo 
trzebowanie społeczne (popyt). 
Cena równowagi jest to taka 
cena, przy której następuje 
zrównanie popytu z podażą. 
Tzn. że istnieje grupa ludzi, 
która będzie nabywała dane 
towary, a ilość tych towarów 
odpowiada liczbie nabywców. 
Ale popyt jest, jak wiadomo, 
zjawiskiem zmiennym i zależy 
od licznych czynników, nie tyl­
ko ekonomicznych. Element 
mody odgrywa tu niemałą ro 
lę. Widać to najpełniej w szyb 
ko zmieniającej się modzie 
damskiej, a ostatnio również i 
męskiej. Również coraz częś­
ciej ujawnia się moda na okre 
ślone dobra długotrwałej kon 
sumpcji.

CZY ZAWSZE
MOŻNA IŚĆ ZA MODĄ?

I

Nie zawsze jednak można w 
stopniu dostatecznym zwięk­
szyć asortyment produkcji i iść 
za modą. Jednym z praktyko 
wanych sposobów w takich sy 
tuacjach jest' wyższa cena na 
nowe rodzaje i gatunki poszu­
kiwanego towaru. Taka cena 
stwarza swoistą zaporę przed 
nadmiernym popytem. Za no­
wość trzeba płacić wyższą ce­
nę w porównaniu z kosztami i 
normalnym zyskiem. Ale przy 
sprawnie funkcjonującym sy­
stemie cenowym występuje nie 
tylko tendencja do wzrostu 
cen; występuje również zjawi 
sko, często na wielką skalę, 
gdy cena jest sztucznie zaniża 
na. Ma to miejsce wówczas, 
kiedy dąży się do tego, by po­
daż niektórych dóbr oraz usług 
występowała w dostatecznej 
ilości po przystępnych cenach, 
tzn. by były one dostępne dla 
szerokich rzesz społeczeństwa.

Posłużę się następującym 
przykładem: każdy kto bywał 
w krajach kapitalistycznych i 
porównywał relacje cenowe, 
tzn. stosunek cen artykułów 
żywnościowych z artykułami 
przemysłowymi i próbował 
przenieść je na nasze warunki, 
musi stwierdzić, że ceny żyw­
ności w każdej postaci są u 
nas znacznie niższe, aniżeli w 
tych krajach. Liczne są tego 
przyczyny, a jedną z najważ­

dorosłem, zatrudnił mnie właś­
ciciel majątku w Chełmnie koło 
Pniew, gdzie mieszkam. I w 
tym Chełmnie — po wojnie 
upaństwowionym gospodars­
twie — już pozostanę. Człowiek 
przyzwyczaja się do miejsca jak 
pies i chce mu najlepiej słu­
żyć; tym bardziej, gdy widzi, 
że jest tu potrzebny, że dzieje 
się coraz lepiej a w tym wszy­
stkim on sam ma też cząstkę 
swego udziału.

Zakład Rolny Chełmno na­
leży do Przedsiębiorstwa PGR 
Pniewy — Zamek. Tutaj co­
dziennie od 41 lat dojeżdża do 
pracy Franciszek Galas. Kie­
dyś rowerem, teraz na moto­
cyklu. Chociaż z taką dumą 
mówi o swoim zawodzie, w 
pegeerowskim gospodarstwie 
rzadko naprawia się elementy 
wozów, częściej natomiast trze­
ba zbudować nowe koryta, zro­
bić okólnik dla zwierząt a tak­
że wykonać wiele prac, zw-ą- 
zanych z bieżącymi remonta­
mi. Dyrektor przedsiębiorstwa, 

niejszych jest ta, że koszty 
wytwarzania w rolnictwie, a 
co za tym idzie również prze­
tworzonej żywności stale, i to 
bardzo szybko rosną. Wiąże 
się to z postępującym uprze­
mysłowieniem produkcji w roi 
nictwie. Gdyby odpowiednio 
szybko rosły ceny tych towa­
rów, z natury rzeczy musiało- 
by to w poważnym stopniu od 
bić się na kosztach _ utrzyma­
nia, a więc na stopie życiowej 
ludności, zwłaszcza tej o naj­
niższych dochodach. Stąd też 
nawet wówczas, kiedy ceny na 
żywność rosną, dzieje się to 
wolniej, aniżeli wynikałoby ze 
wzrostu kosztów.

STAŁE CENY A POPYT

Klasyczny przykład takiej 
sytuacja mamy obecnie u nas. 
Jest rzeczą oczywistą, że w ta­
kich przypadkach producenci 
muszą być dofinansowani. W 
jakimś stopniu następuje tu re 
dystrybucja dochodu między 

poszczególne sfery działalności 
gospodarczej za pośrednictwem 
systemu cenowego.

To zresztą prowadzi do bar­
dziej zasadniczego wniosku. Go 
spodarka szybko się rozwijają 
ca nie może być oparta na sta 
łych cenach. System stałych 
cen ma liczne wady, wśród któ 
rych na dwie chciałbym zwró­
cić uwagę. Po pierwsze — 
szybki rozwój gospodarczy zaw 
sze wiąże się z przekształcenia 
md w strukturze produkcji, ze 
zmianami w asortymencie to­
warowym. Dotyczy to rów­
nież, tak zwanej produkcji ryn 
kowej. Przy stałości cen prze­
suwanie popytu dokonuje się 
bardzo powoli w stosunku do 
zmian w produkcji. Kon­
sumpcja w zbyt małym stop­
niu spełnia stymulujące fun­
kcje we wzroście gospodar­
czym. Spożycie zaś nie może 
tyiko odbierać tego, co oferu­
je producent. Dzieje się to w 
warunkach, kiedy przyzwycza­
jenia konsumpcyjne są dosyć 
silne; nie ulegają zmianie w 
sposób automatyczny: muszą 
zostać pobudzane, i to w spo­
sób dosyć gwałtowny. Dopiero 
wówczas następuje przesunię­
cie popytu na nowe dobra. Po 
drugie — koszty wzrostu, 
zwłaszcza przy szybkiej zmia­
nie asortymentu są wysokie. 
Jeśli wychodzi się naprzeciw 
modzie w szerokim tego słowa 
rozumieniu, wówczas za te 
wszystkie szybkie i częste zmia 
ny musi się przynajmniej czę 
ściowo obciążyć konsumenta. 
Przy polityce stałych cen jest 
to rzeczą niemożliwą.

Stąd też w teorii niezwykle 
rzadko spotyka się postulat 
stałości cen jako elementu po­
lityki społecznej i ekonomicz­
nej. Oczywiście zmienność cen 
musi mieć stały związek z pła 
cami. Te ostatnie muszą wzra 
stać szybciej niż ceny; tylko w 
takim przypadku osiąga się ko 
rzyści związane ze stałym uno 
wocześnianiem asortymentu, 
przy równoczesnym wzroście 
płac realnych.

JERZY KLEER

Leon Wiśniewski, proponował 
Galasowi przejście do brygady 
remontowej w „centrali” w 
Pniewach, nie potrzebowałby 
wówczas dojeżdżać; ale ten nie 
zgodził się. Tam w Chełmnie 
ma drugi dom, czuje się jak 
u siebie. Z radością obserwuje 
jak rozkwita kulejące jeszcze 
parę lat temu gospodarstwo, 
jak ludziom coraz lepiej się 
mieszka i żyje. Bezbłędnie po­
trafi zreferować dyrektorowi, 
gdy ten odwiedza zakład, ile 
prosiąt się dziś urodziło, jaki 
był poranny udój, co zostało 
zasiane. A kiedy spiętrzą się 
prace połowę, spieszy i tam z 
pomocą, dopóki wszystkiego 
się nie sprzątnie.

Krępa postać Franciszka Ga­
lasa, jego rumiana jak jabłko 
twarz, jego rozsądek, za-, 
angażowanie, orientacja poli­
tyczna znane są nie tylko 
pracownikom przedsiębiorstwa, 
w którym pełni również funk­
cję przewodniczącego Rady Ro­
botniczej i członka Komitetu 
Zakładowego partii, ale także 
w Pniewach, gdzie przez wiele 
lat działał w gminnej radzie 
narodowej. Był też ławnikiem 
Sadu Powiatowego w Szamo­
tułach, orzez 4 kadencje człon­
kiem KW PZPR w Poznaniu, 
od lat jest członkiem plenum 
KP.

II Konfrontacje Sceny Szkolnej

Szukając własnego wyrazu
a scenie — grupa mło- 
dzieńców. Czekają na 
dworcu na póciąg, wraca­

ją nim ze szikoły do domu. 
Przed chwilą w scenie, która 
rozegrała się w maturalnej 
klasie wykpili rzekome 
wybieranie wzorców: „kim 
chciałbyś zostać”. Tu na dwór 
cu nadal są sobą — drwiący 
z „mowy — trawy”, ale i — 
uczciwie — z samych siebie, 
z pozy nonszalancji.

Kabaret Liceum Ogólno­
kształcącego z Wągrowca, pro 
gram „Żegnamy — witamy”. 
Bardzo jednorodny w swej 
teatralności, prawdzie. Opie­
kunka zespołu oraz sami wy­
konawcy są autorami tekstów.

II Konfrontacje Sceny Szkol 
nej w Poznaniu. Zeszłorocz­
ne, pierwsze, zgromadziły 8 ze 
społów. W tegorocznych wzię­
ło udział 15 szkolnych teatrów 
dramatycznych, teatrów poezji, 
kabaretów z Poznania i Wiel- 
kooolski.

Jaka jest scena szkolna, jej 
forma istnienia?... Oglądając 
ten 2-dniowy maraton teatral 
ny można było dojść do róż­
nych wniosków. Generalnie 
nieudane — poza jednym wy 
jątkiem — były występy szkol 
nych teatrów dramatycznych. 
Z fałszywym psychologizowa- 
niem, z dorabianiem so­
bie dojrzałości. Gdy młody 
chłopak robi z siebie sterane 
go życiem i doświadczeniami 
działacza lub pełnego egzalta­
cji „małego księcia” — nieod­
parcie musi to śmieszyć. Wyjąt 
kiem był tu „Kynolog w roz­
terce” Sławomira Mrożka, po 
kazany przez VI Liceum Ogól 
nokształcące z Poznania. Źe- 
spół dramatyczny istnieje już 
w tym liceum od wielu lat. Na 
zeszłorocznych Konfrontacjach 
przedstawił kapitalnego „Niedź 
wiedzia” Antoniego Czecho­
wa. W „Kynologu” z dużą 
swobodą sceniczną grała od­
twórczyni roli kobiecej. Warto 
też tu dodać, że kilkoro absol 
wento w VI Liceum studiuje w 
tej chwili w szkołach aktor­
skich.

Dobre były dwa kabarety. 
Obok kabaretu wagrowieckie- 
go — kabaret „Kluczydło” z 
II Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu. Jego atutem były 
wielka swoboda, wdzięk i kul 
tura sceniczna wykonawców. 
Wągrowiecki kabaret był jed­
nak autentyczniejszy, praw- 
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Franciszek Galas.
Fot. — K. Przycnodzk;

Jego życiorys wzbogaca u- 
czestnictwo, jako delegata, w 
obradach III i IV Zjazdu Ko­
mitetu Centralnego PZPR, re­
prezentowanie swego zakładu 
na konferencjach wojewódz­
kich partii w Poznarfiu. Niejed­
nokrotnie zabierał głos w dy­
skusji. Wiele wysuwanych prze- 
niego postulatów doczekało się 
realizacji.

Za swoją działalność spo­
łeczną otrzymał Złoty Krzyż 
Zasługi a za zawodową — od­
znakę Przodownika Pracy So­
cjalistycznej. (zd) 

dziwszy uważną obserwacją 
życia.

Najciekawsze wszakże były 
propozycje teatrów poezji. Co 
prawda i tu owa poetyckość 
była pojmowana różnie. Tak­
że — akademijnie, w złym 
znaczeniu tego słowa. Gdy w 
dodatku patetyzm ogólnych, 
jakże słusznych skądinąd ha­
seł, przedstawiony był na tle 
występów grupy baletowej tań 
czącej w rytm pieśni... „Johny 
Walker”, niezamierzoną paro­
dią owych haseł się stawał.

Ale większość teatrów poezji 
przedstawiała sprawy rzetel­
nie, wprost, sloganowo, publi 
cystycznie niemal. Odważnie 
szukając dzisiejszego modelu 
uczuć („Po co jechać do We­
rony”, program Powiatowego 
Domu Kultury w Wągrowcu). 
Szukając — swego miejsca na 
ziemi — „Wielkie zapotrzebo­
wanie na biografie narodziło 
się teraz” (program VIII Li­
ceum Ogólnokształcącego z 
Poznania „Kto ty jesteś, czyli 
małe oratorium na dzień dzi­
siejszy”).

Bez wątpienia najlepszym 
przedstawieniem Konfrontacji 
był spektakl „W przeciwień­
stwach” teatru poezji Tech­
nikum Poligraficzno-Księgar- 
skiego z Poznania. Był to pro 
gram ooarty na poezji lat 
1971—1974. Głęboko wzrusza­
jący, dzisiejszy, w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu. 
Bardzo pięknie teatralnie 
zrealizowany, z przemiennoś- 
cią nastrojów, ze stałym, peł­
nym napięciem emocji. Mło­

ZdrowieWszystko o śnie
Człowiek przesypia prze­

ciętnie około 1/3 swego 
życia. Bezpośrednio po 

urodzeniu niemowlę śpi pra­
wie całą dobę. Od 2—6 roku ży 
cia czas snu wynosi od 12—18 
godzin na dobę, w wieku 7—18 
lat — czas ten waha się od 
10—12 godzin. Dla dorosłych 
wystarcza z reguły 7—8 go­
dzin snu.

Osobom zdrowym i silnym 
może wystarczyć nawet krót­
szy okres wypoczynku nocne­
go. Dla osób słabszych oraz dla 
wykonujących bardziej wytę­
żoną pracę zarówno fizyczną 
jak i umysłową może być po­
trzebny dłuższy sen. Ludzie sy 
piający krócej .mają zwykle 
sen bardziej głęboki i na od­
wrót — sypiający dłużej — 
mają sen płytszy.

Rozróżniamy w zasadzie 2 ty 
py snu. Pierwszy charaktery­
zuje się tym, że wkrótce po 
zaśnięciu sen pogłębia się i 
mniej więcej po godzinie zaczy 
ca się okres głębokiego snu, 
który trwa parę godzin po 
czym, aż do przebudzenia, sen 
staje się znów płytszy.

Ludzie tej grupy łatwo za­
sypiają, rano budzą się zwy­
kle w pełni wypoczęci i naj­
większą chęć do pracy wyka- 
:ują w pierwszej połowie dnia.

Typ drugi charakteryzuje się 
tym, że przez całą noc sen jest 
nłytki, a dopiero w godzinach ran 
?ych ulega pogłębieniu. Osoby tak 
sypiające mają zwykle trudności z 
•aśnięciem, a rano czują się znu- 
one, niewyspane i wstają niechęt 
sie. Okres najbardziej wydajnej 
-'racy przypada u nich na drugą 
ołowę dnia, a nawet na godziny 

wieczorne. Uwzlędnienie tych róż­
nic indywidualnych przy organiza 
cji pracy zawodowej jak i pracy 
własnej może się niewątpliwie przy 
czynić do uzyskiwania większej 
wydajności.

Z higienicznego punktu wi­
edzenia istotne znaczenie ma re 

dzieńczym, przepełnionym pas 
ją, szukaniem ideałów — 
„Przyjaciele, ta ziemia nam 
jest pożyczona, pożyczkę trze­
ba jednak zwrócić”. Z pięknie, 
prosto a zarazem patetycznie 
prowadzącymi spektakl poszu 
kiwania wartości dziewczy­
ną i chłopcem.

Wnioski ogólne? Sztuka jest 
zawsze odzwierciedleniem ży­
cia zbiorowości. Sztuka tak 
ulotna, jak artystyczne pro­
gramy szkolne, jest na auten­
tyzm związku z życiem szcze­
gólnie uwrażliwiona. I wszel­
kie postawy nieprawdziwe, nie­
szczere, pozowane, musiały 
ponieść na Konfrontacjach 
klęskę. Kiedy zaufano jednak 
młodzieży, kiedy podawała ona 
swoje prawdy — robiła to 
pięknie, autentycznie, niekie­
dy przejmująco. Ogromna w 
tym zasługa wychowawców 
młodzieży, takich jak An­
na Pietrzykowska z Tech­
nikum Poligraficzno-Księ- 
garskiego w Poznaniu, Jolan­
ta Nowak-Węklarowa z Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
"Wągrowcu, Olcha Kluczyńska 
z II Liceum Ogólnokształcące 
go w Poznaniu, Danuta Podli 
secka' z VI Liceum Ogólno­
kształcącego w Poznaniu, Zo­
fia Jułga z PDK w Wągrow­
cu. I wielu innych — wycho­
wawców, którzy będąc do­
świadczeniem, umiejętnością 
wyboru wartości dojrzalsi, 
równocześnie potrafili emocjo 
nalnie być jednym z tamtych 
młodych szukających.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

gularność snu, to znaczy kła­
dzenie się i wstawanie o jed­
nakowej porze. Wytwarza się 
dzięki temu odruch ułatwiają 
cy zjawianie się snu.

Żeby spać dobrze nie należy 
jeść zbyt obfitych kolacji jak 
również nie spożywać ich bez­
pośrednio przed snem, lecz co 
najmniej na 3—4 godziny 
wcześniej. Spożywać potrawy 
możliwie łatwo strawne — to 
znaczy z wykluczeniem po­
traw tłustych, smażonych i 
pieczonych, potraw typu fa­
soli, grochu kapusty, wyrobów 
cukierniczych itp.

Osoby nadwrażliwe winny 
unikać także picia wieczorem, 
a niekiedy nawet już po po­
łudniu, napojów pobudzają­
cych: kawy, herbaty, coca-coli 
(zawiera kofeinę).

Należy zalecać przed snem 
pogodną lekturę lub film, któ­
re pozwalają szybciej oderwać 
się od codziertnych trosk i kło 
potów, stanowiących jeden z 
czynników utrudniających sen. 
Uspokajająco na nasz system 
nerwowy podziałać może rów­
nież ciepła kąpiel lub ciepły 
tusz.

W czasie snu w sypialni powin­
na panować cisza i ciemność. 
Wskazane jest spanie przy otwar 
tym oknie lub co najmniej dokład 
ne wywietrzenie pokoju przed 
snem. W razie przewlekającej się 
bezsenności nie można się obejść 
bez pomocy farmakologicznych śród 
ków uspokajających lub nasen­
nych, ale o ich wyborze może de­
cydować lekarz.

Czy spać po południu? W o- 
gromnej większości zdrowi 
rytmicznie pracujący ludzie 
nie wymagają spania w czasie 
dnia. Zalecać należy sen po­
południowy tylko nielicznym 
— odczuwającym zmęczenie — 
osobom, którym nie przeszka­
dza to w prawidłowym zasypia 
niu wieczorem.
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Kulisy powodzenia brukowców(2)

WALKA SIĘ ZACZĘŁA...
Oto jeden z marcowych nu 

merów dziennika „Sun”. 
Nie wybierałem specjal­

nie tego właśnie numeru, wzią 
łem na chybił trafił. Czołówka 
pierwszej kolumny: o śmiertel 
nym wypadku samochodowym 
byłego kochanka aktualnej 
Miss Świata. Dalej — cała stro 
na na temat, jak strzeże się do 
mu księżniczki Anny po ostat­
niej próbie jej porwania. Ar­
tykuł o zwyrodnialcu, który 
uwiódł 8-letnią dziewczynkę. 
Stały konkurs dla czytelników 
pod hasłem: „opisz jakiś swój 
wypadek w życiu miłosnym” 
Jedna pani więc opowiada, jak 
mąż nagle zapałał pożądaniem, 
gonił ją po sypialni, powalił na 
łóżko i złamał nogę (jej, a nie 
łóżka). Inna pani opowiada o 
kochaniu się w jadącym samo­
chodzie. Partner stracił przed­
nie zęby — itd. Za każdą wy­
powiedź — funta honorarium.

„Sun” prowadził również 
kampanię o przedłużenie przer 
wy obiadowej do 3 godzin, aby 
mężczyzna miał czas nie tylko 
na obiad, ale i miłość. Jak za­
pewniał „Sun” — miało to sno 
wodować zasadniczą zwyżkę 
jego wydajności, gdy wróci do 
pracy po południu.

Zarówno „Sun”, jak i „News 
ot the World” czy tym podob­
ne półpornograficzne piśmidła 
nie mają kłopotów. Cała jed­
nak ogólnokrajowa prasa stoi 
w obliczu kryzysu finansowe­
go. Mówi się o tym w parla­
mencie. Najpoważniejsze dzień 
mki wzywają rząd do działa­
nia.

Prasa brytyjska znajduje się 
w rękach prywatnych, rządzi 
nią „wielka piątka” — pięć 
kompanii opanowanych w 
większości przez rody arysto­
kratyczne. Dla nich gazety, to 
przede wszystkim instrumen­
ty „robienia” polityki. Tym się 
tłumaczy, dlaczego prasa bry­
tyjska jest prokonserwatywna. 
I jeśli te gazety — myślę o 
„Times”. „Guardian” i innych 
— które mają zasięg ogólnokra 
jowy, jakoś trzymają się jesz­
cze przy życiu, to dlatego, że

kompanie wydawnicze podsta­
wowe zyski czerpią z innych 
źródeł. Wydawca „Timesa”, 
koncern lorda Thomsona, ma 
zaangażowane poważne kapita 
ły w nafcie, Beaverbrook w bu 
downictwie.

Co jednak będzie, jeśli kosz 
ty wydawnicze nadal będą ro­
sły, jeśli objętość gazet zacznie 
się kurczyć coraz bardziej? 
„Tak jak przemysł prasowy wy 
maga nowej organizacji eko­
nomicznej, tak samo wymaga 
bardziej demokratycznej orga 
nizacji” — stwierdza lewico­
wy tygodnik „Tribune”, który 
zamieszcza bardzo mało ogło­
szeń i utrzymuje się przy ży­
ciu głównie dzięki składkom 
czytelników. Podczas ostatnie­
go kongresu Partii Pracy w 
Blackpool „Tribune” urządziła 
wieczór dyskusyjny, na któ­
rym przemawiało kilku posłów 
labourzystowskich A potem 
łan Mikardo prowadzący ze­
branie ogłosił zbiórkę do... ka­
pelusza. Wykazał w tym tyle 
inicjatywy, robił to tak dow­
cipnie, że na sali narodziło się 
współzawodnictwo, kto da wię 
cej. Zebrano tysiąc funtów 
Dla „Tribune” była to suma 
bardzo duża.

Tygodnik ten uważa, że kry 
zys musi być powstrzymany 
przez natychmiastową akcję 
rządu, a jednym ze środków 
wsparcia gazet mogą być po­
średnie subsydia, identyczne 
dla wszystkich dzienników: 
bezpłatne telefony, dalekopisy, 
bezpłatne przejazdy kolejowe i 
letnicze dla dziennikarzy.

Jeśli rząd nie poprze prasy 
finansowo, pozostanie tylko pod 
wyżka cen gazet. Ale do ja­
kiej granicy można te ceny pod 
wyższać, aby nie stracić na­
kładu, a tym samym — wraca 
my do początku — i ogłoszeń9 
Wysokość opłat za ogłoszenia za 
leży od nakładu. Na to pyta­
nie nikt nie zna odpowiedzi. I 
to powoduje coraz większe za 
niepokojenie wśród brytyj­
skich dziennikarzy. 1 kwietnia 
opublikowano tu oświadcze­
nie krajowego związku dzien­

nikarzy, który żąda powołania 
specjalnej rządowej komisji, 
aby zbadała ona sprawy „włas 
ności, organizacji i przyszłości 
brytyjskiej prasy”. Dziennika­
rze uważają też, że sprawą rzą 
du jest znalezienie środków, 
chroniących przemysł praso­
wy przed rosnącymi kosztami 
produkcji gazet

Tymczasem w Glasgow, w 
gmachu opuszczonym przez re 
dakcję koncernu Beaverbro- 
oka, trwa manifestacyjny 
strajk okupacyjny. Grupa dru­
karzy zwolnionych z pracy szu 
ka sojuszników, którzy poparli 
by plany sprzedaży zakładu za 
łodze. Chcieliby w nim druko­
wać własną gazetę. Dwóch po 
słów labourzystowskich z Glas 
gow opowiedziało się już za 
ich wnioskiem i zamierzają 
sprawę dyskutować z mini­
strami przemysłu i handlu.

Słowem, walka o prasę bry­
tyjską i jej przyszłość dopie­
ro się zaczęła...

ANDRZEJ BRO NI AREK

Odwstowe treści 
w roczniku 

statystycznym NRF
W oficjalnym „Roczniku sta­

tystycznym Republiki Federal 
nej Niemiec za 1974 r.*’. zawar 
te są jawne odwetowe treści. 
Już na pierwszej stronie tego 
oficjalnego wydawnictwa wid­
nieje mapa Niemiec w grani­
cach Rzeszy Niemieckiej z 31 
12. 1973 r.”. Zachodnie terytoria 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wei oraz ZSRR określane są na 
manie jako „terytoria wscho­
dnie Rzeszy Niemieckiej”

Berlin Zachodni wykazywany 
jest w wyliczeniach, tabelach 

analizach jako 11 kraj NRF. 
Komentarze do mapy „Nie- 

nuec w granicach Reszy Nie­
mieckiej’1 stwierdzają: ,Niemcy 
rozciągają się od Morza Północ 
negc i Bałtyku na północ — 
do Alp na południe, od nadreń 
siuch Gór Łupkowych na za­
chodzie do Wzgórz Pruskich w 
Prusach Wschodnich oraz Po- 
góiza Śląskiego na Wschodzie” 
Odpowiednio do tych stwier­
dzeń opisane jest również Za­
głębie Saksońsko-Turyńskie 
Śląskie oraz wyspy na Bałtyku 
— Rugia, Uznam i Wolin. Po­
dobnie traktuje się bogactwa 
naturalne zagłębia pod Zwir- 
kau i zasoby węgla na Górnym 
Śląsku.

Jego rodzaju przedstawienie 
spiaw jest wyraźnie sprzeczne 
7 układami państwowymi mię­
dzy NRF a ZSRR, Polską Rze­
czypospolitą Ludową i NRD w 
których ąznana jest nienaru­
szalność powojennych granic w 
Europie. (PAP)

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE w POZNANIU

PRZYJMUJE
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w naukę zawodu
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodach:
— mechanik kierowca pojazdów samo­

chodowych — chłopcy,
— elektromechanik pojazdów samocho­

dowych — chłopcy,
— elektromechanik — chłopcy i dziew­

częta,
— elektromonter — chłopcy,
— ślusarz mechanik — chłopcy,
— blacharz karoseryjny — chłopcy,
— wulkanizator — chłopcy,
— lakiernik — chłopcy,
— stolarz — chłopcy.

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 kl. szkoły podstawowej, 
— ukończone 15 lat życia,
— dobry stan zdrowia pozwalający na 

wykonywanie zawodu — stwierdzony 
przez lekarza zakładowego.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 150 zł mieś.,
— w II roku nauki — 320 zł mieś.,
— w III roku nauki — wg I gr. zaszere­

gowania osobistego — oraz
— świadczenia wynikające z układu zbio­

rowego pracy w gospodarce komunal­
nej.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informa­
cji udziela Dział Spraw Osobowych i Szko­
lenia w Poznaniu, ul. Głogowska nr 131, 
III piętro, pokój 34. Kandydatów przyj­
mujemy z terenu miasta Poznania i po- 

’ wiatu poznańskiego, z miejscowości do 
których dojeżdżają autobusy MPK.

2522-K1

’ POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE I 
w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4

, ZAWIADAMIAJĄ
że z dniem 1 kwietnia br.

ZMIENIŁ SIĘ

numer rachunku bankowego Zakładów na: 3

6-321
w Banku Rolnym Oddział w Poznaniu. ą 

2514-K1 I

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. Dr. Fr. WITASZKA w POZNANIU 

ulica Grunwaldzka 3

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW

o przeniesieniu w dniu 4. IV br. 
Zakładu Usług Biurowych 

i Maszynopisania

HA UL. HEHRINGA 9, TEL. 615-24.
2474-K1

Praca 9 Nauka

GHKRfBF’

Udany rewanż

Polska — Haiti 3:1
Młodzi polscy piłkarze zmierzyli się na stadionie Sylvio Catora w 

Fort — au — Prince w rewanżowym meczu z zespołem Haiti. Naszej 
drużynie udał się rewanż. Pokonała ona gospodarzy 3:1 (3:0). W 
pierwszym spotkaniu na tym samym stadionie zwyciężyli Maltań­
czycy 2:1.

Porażka 
polskich hokeistów
W pierwszym wtorkowym meczu 

mistrzostw świata hokeiści Czecho­
słowacji bez większego trudu poko 
rali reprezentacje NRD 9:2 (3:0, 3:1, 
3:1).

W wieczornym wtorkowym me­
czu reprezentacja ZSRR wysoko po 
konała Polskę 17:0 (6:0, 7:0, 4:0).

Powtórzyła się niestety historia z 
rewanżowego meczu ubiegioroc*- 
nych mistrzostw. Drużyna ZSRR, 
rozpoczęła mecz z wielkim impe­
tem, spychając Polaków do całko­
witej defensywy. Nic węc dziwne­
go, że już w drugiej minucie pro­
wadziła 2:0, a w następnych bram- 
k posypały się jak z rogu ibfito- 
ści. Można jednak podkreślić ofiar 
ność polskich hokeistów, którzy do 
tego meczu przystąpili poważnie o- 
słahieni. Z powodu kontuzji nie 
grało aż trzech obrońców: Jani/ 
szewski oraz Czachowski i Góral­
czyk. Cały ciężar obrony spoczy­
wał więc tylko na 4 zawodn-kach.

(ob)

Tym razem trener Antoine Tassy 
zestawił drużynę z rezerwowych 
graczy kadry. Zamierzał on wy­
brać kandydatów do występu w 
meczu z trzykrotnymi mistrzami 
świata — Brazvlijczykami (21 
kwietnia w Brasilii) a poza tym 
nie chciał, aby Polacy dokładnie 
rozszyfrowali system gry jego ze­
społu.

Polacy atakowali od pierwszego 
gwizdka i osiągnęli znaczną prze­
wagę. Już w 13 min. Szarmach zdo 
był prowadzenie. W 35 min. oraz 
38 min. Kusto i Szarmach wyko­
rzystali kolejne dwie snośród wie­
lu dogodnych sytuacji podbramko-/ 
wych.

Po zmianie stron. Tassy wprowa 
dził na boisko środkowego nanast- 
nika Emmanuela Sanona. Już w 
47 min. stworzył on idealna pozy­
cję strzelecka Fritzowi Leandre a 
ten zdobył bramkę z podania Sa­
nona. (ob) i
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SUKCES KOSZYKAREK
/ NRF I HOLANDII

Do finałów Mistrzostw Europy w 
koszykówce kobiet (w sierpniu we 
Włoszech) awansowały reprezen­
tantki NRF i Holandi. W pierw­
szym z cyklu eliminacyjnych tur­
niejów mistrzostw Europy, rozegra 
nym w Marburgu (NRF) zwycięży- 

' ła Holandia przed NRF. (P^P)

Kolejny sprawdzian 
kadry PZPN

Dziś na stadionie Standardu w 
L.iege piłkarska reprezentacja Pol­
ski rozegra międzypaństwowy mecz 
z Belgią. Nasi piłkarze po liefor- 
tunnym występie w Stuttgarcie, u- 
da’i się do ośrodka sportowego w 
kurorcie Spa, gdzie przygotowują 
się do spotkania z Belgami. Środo­
wy przeciwnik naszej kadry bę­
dzie z pewnością groźniejszym ry­
walem od VfB Stuttgart. Polska e- 
kipa przybyła do Belgii w ponie­
działek i udała się do miejscowo­
ści Spa, oddalonej o 36 km od Lie- 
ge.

W poniedziałek, po przyjaździe 
do Spa zawodnicy przeprowadzki 
ponad godzinny trening. W zaję­
ciach brali również udział trzej re 
konwalescenci: Szymanowski, Lato 
i Kasperczak. Obaj mielczanie czj 
ją się już dobrze, obrońca Wisły na 
tomiast nadal odczuwa skutki kon 
fuzji i jego występ w środowym 
meczu stoi pod znakiem zapytania.

Mecz wzbudził w Belgii duże za­
interesowanie, czego dowodem są 
uczne publikacje prasowe na temat 
pojedynku i polskiego zespołu. Na­
si rywale poważnie traktują środo­
we spotkanie i już od tygodnia 
przebywają na wspólnym zg-upowa 
niu w Liege. (ob)

WKRÓTCE MECZ
Z TENISISTAMI WĘGIERSKIMI

Do Warszawy przyjechała tenis? 
wa reprezentacja Węgier, która w 
dniach 19—21 bm. zmierzy się na 
kortach stołecznej Legą w elimira 
cyjnym meczu o puchar Davisa z 

1 drużyną Polski.

Dozorczynię domu i pala­
cza ć. o. — poszukuje do 
swego domu zakładowego 
w śródmieściu Poznania 
— przedsiębiorstwo bu­
dowlane. Kandydaci win 
ni posiadać na terenie 
miasta Poznania mieszka 
nie typu M-3, celem do­
konania zamiany z do­
tychczasowym dozorcą. 
Pożądane jest, aby kan­
dydat na palacza posiadał 
kwalifikacje elektryka i 
uprawnienia BHP. Ofer­
ty „Prasa”, ul Grun­
waldzka 19 dla 2491-K1.

Kupno O Sprzedaż
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, niebieski, w 
dobrym stanie. Adres — 
wrskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24369.
Taśmy magnetofonowe, 
długogrające, dwuścieżko 
we oraz dwa mikrofony 
dynamiczne, estradowe, 
produkcji japońskiej — 
sprzedam. Informacje — 
Środa Wlkp., tel. 33-16.

24822g

9 Samochody
Sprzedam Moskwicza 407, 
po kapitalnym remoncie. 
Marcjan Zagórów, pl. Ma 
ciejewskiego nr 18, pow. 
Słupca, tel. nr 19, od 16. 

24745g

9 Lokale
Pokój kupię parter lub 
piwnica. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26772g.
^Poszukuję lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26773g.

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju w okoli 
cy Rataje — Starołęka. 
Oferty — ,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24788g
Pokoje z wygodami od 
czerwca, do wynajęcia, 
na sezon, blisko plaży. Ba- 
lin 81-461 Gdynia-Redło- 
wo, Powstania Wielkopol 
skiego 33. 879-K2

0

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1974/75

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Dokształcającej w Poznaniu

w zawodach:
— ślusarz mechanik,
— ślusarz narzędziowy,
— tokarz,
— frezer,
— blacharz przemysłowy.
— mechanik aparatury automatycz­

nej,
— elektromechanik — dla dziewcząt 

(tylko z terenu m. Poznania)
oraz do filii w Koźminie, ul. Pleszewska 32 

w zawodzie:
— ślusarz - mechanik
i do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
we Wronkach, ulica Myśliwska 11

w zawodzie:
— ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we 
własnych warsztatach szkoleniowych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji 
f usług przemysłowych, dostarczanych na 
rynek krajowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacha­
rzy 2 lata), a po jej ukończeniu absolwen­
ci mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:
— w I roku nauki do 260,— zł mieś. |
— w II roku nauki do 380,— zł mieś. ■
— w III roku nauki do 600,— zł mieś. ।

Szkoła prowadzi internat i stołówkę (in- j
ternat bezpłatny).
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć: |

1. Życiorys i 2 fotografie;
2. Świadectwo 8 klas szkoły podstawo- | 

wej lub wykaz ocen za I okres • 
8 klasy,

3. Zgodę rodziców,
4. Świadectwo zdrowia z wynikami ; 

analiz.
Wnioski należy przesyłać:

1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Do- i 
kształcająca WZDZ — 61-891 Poznań j 
ul. Kościuszki 57.

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ 
— Koźmin, ul. Pleszewska 32.

3. Warsztat Szkoleniowy — 
Wronki, ul. Myśliwska 35.

UWAGA! Uczniowie we Wronkach mo. 
gą dodatkowo zdobyć zawód 
spawacza.

__________ ^Z9;^
Przetargi

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finan­
sowego Urzędu Dzielnicowego Poznań — Je­
życe ogłasza:

I LICYTACJĘ SAMOCHODU m-ki „Sko­
da - Octawia” nr. silnika 2-510453, nr pod­
wozia 2-510453, r” rej. PI 35—44, oszaco­
wanego na kwotę 34.500,— zł., cena wy­
woławcza wynosi 25.875,— zł.

Licytacja odbędzie się dnia 30 kwietnia 
1974 r. o godz. 10.

Samochód oglądać można godzinę przed 
rozpoczęciem licytacji w garażu przy ul. Sło­
wackiego 22. 2616-K1

ABSOLWENCIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Jeżeli chcesz się wyuczyć dobrze płatnego zawodu 

zgłoś się na naukę

do BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACY im. 25-lccia PRL 
w Poznaniu, ul. Wieruszowska nr 45.

W OKRESIE NAUKI ZAWODU, jak:
— murarz, tynkarz, betoniarz,
— cieśla,
— zdun,
— blacharz - dekarz,
nauka trwa 2 lata, a uczeń otrzymuje wynagrodzenie:

w I roku nauki 
w II roku nauki

420,— zł,
500,— zł,

W POZOSTAŁYCH ZAWODACH, jak:
— stolarz budowlany,
— malarz budowlany,
— elektryk,
— ślusarz budowlany,
nauka
— ww

trwa od 2—3 lat, i uczeń otrzymuje
I roku nauki 

II roku nauki 
III roku nauki

wynagrodzenie:
260,— zł,
380,— zł,

4,40 zł na godzinę.

UCZEŃ OTRZYMUJE:
bezpłatnie 
bezpłatne’

odzież roboczą i obuwie, 
codzienne posiłki regeneracyjne,

— płatny urlop w wymiarze ustawowym. 

SPÓŁDZIELNIA ZAPEWNI po 5 latach pracy pomoc 

finansową w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończenie 15 lat,
— ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie 'o przydatności do zawodu, 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki zawodu.

ZGŁOŚ SIĘ — NIE ZWLEKAJ !
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr — 
telefon 67-20-31.

2316-K1
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Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, ul. Stalingradzka nr 69 — przyjmie do 
pracy zaraz:

— ładowaczy do wywozu nieczystości 
stałych,

— mechaników samochodowych,
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy 

na zamiatarki „Warta”,
— sprzątaczki do wiaduktów.
Warunki umowy o pracę i płacę do omówie­

nia na miejscu w referacie kadr — pokój nr 17.
2439-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ko­
munalnego w Poznaniu, ul. Wilczak 16 (Wino­
grady) — zatrudni natychmiast:

— inżynierów i techników z uprawnieniami
budowlanymi na stanowiska 
ków robót,

— murarzy — tynkarzy, 
— elektryków.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Kadr — pokój nr 33, telefon 576-51, 
7 do 15.

kierowni-

w Dziale 
od godz. 
2504-K1

Kobiety do pieczarkarni 
dorywczo potrzebne. 
godne warunki i dojazd.
Złotniki, 
przy stacji.

Radosna
26426 g

Poznańska Wytwórnia Produktów Spożyw­
czych PT w Poznaniu, ul. Wołczyńska 46/48 — 
zatrudni natychmiast do prac sezonowych

KOBIETY do pracy przy produkcji.
Praca w zakładach przy ul. Mostowej 11, 

Głównej 12, Dąbrowskiego 28 oraz Wołczyń­
skiej 46/48.

Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr, 
telefonicznie (tel. 67 - 90-71 w. 23) lub osobiście

PAŃSTWOWE MAGAZYNY USŁUGOWE 
OddziałPoznań 

w Poznaniu, ul. Oławska nr S 
(wjazd z ul. Wołczyńskiej 18)

PRZYJMĄ NA PRZECHOWANIE 
w magazynach ogrzewanych i nie- 
ogrzewanych towar w opakowa­
niach jednostkowych dających się

ul. WoR^ńska 46/48. 2729-K1

Gwardyjski Klub Sportowy „Olimpia” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 22 zatrudni zaraz:

— palaczy c.o.
— pracowników niewykwalifikowanych 

również kobiety oraz rencistów na 
1/2 etatu)

oraz na sezon letni na pływalnię:
— szatniarki
— bileterki
— kasjerki
— ratowników
— sprzątaczki.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Ko-

Zamówienia kierować pod adresem j. w. 
lub telefonicznie 67-12-07.

 2817-K1

Praca O Nauka

mórce Spraw Osobowych. 2807-KI

Kulturalną starszą, opie­
kunkę do dzieci (4 i 1,5) 
przyjmę zaraz, zapew­
niam mieszkanie, tel. 
424-79 w godz. 18—19.

25948gpr

Przyjmę gosposię do lat 
40 na stałe z mieszka­
niem. Tel. 564-46. 26783g

Przyjmę murarzy 1 po­
mocników względnie bry 
gadę murarską. Praca sta 
ła. Warunki dobre. Zgło­
szenia Strzelecka 25 m. 8

I godz. 8—10 oraz 16—18.
27117g

Pracownika fizycznego 
na stałe o-raz pracown. 
fizyczn. na pół etatu 
przyjmie Zarząd Cmenta
rza Górczyn. 27062g

Dnia 15 kwietnia 1974 r. zmarł nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 74

Dnia 14 kwietnia 
przeżywszy lat 53, 
wujek i szwagier

1974 r. zmarł nagle 
nasz najukochańszy

Murarza z pomocnikiem 
przyjmę na stałe od za­
raz. Poznań, J aro chow - 
skiego 11 m. 16, godz. 
16—19. 26907g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala 
cyjnych, przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul.
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupno O Sprzedaż
Stolik kątowy (narożni­
kowy” kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26092g.
Okazyjnie sprzedam dłu­
gą, różową suknię ślub­
ną wzrost średni. Oferty 
„Prasa” Grunwaidzka 19 
dla 26964g.
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, spa 
cerowe, całkowicie skła­
dane. poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 13. 26581g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer 
wonej 61 w podwórzu.

23945g
Sprzedam kalkulator kie 
szonkowy, ośmiomiejsco- 

, wy, elektroniczny. Ofer- 
1 ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 24800g.
* Kompost pieczarkowy 
I sprzedam. Tel. 559-00.

2642®g
Sprzedam wózek 
ze spacerówką. 
ul. Wawrzyniaka

KAZIMIERZ §WIT
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
o godz. 1’2.30 na cmentarzu junikowskim.

O czym z żalem zawiadamiają 
żona, syn, synowa i wnuk 

27011g
HOT S3MSRS

Dnia 14 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
przeżywszy 62 lata mój ukochany mąż, 
ojciec i teść, śp.

SZCZEPAN PTAK 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

oraz Odznaką Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia
17 bm. o godz. 16 na cmentarzu parafial-Bil UIIl, U gUUi. 1O 
nym we Wirach.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córką i zięciem

27120g

W dniu 12 kwietnia 1974 roku, zmarł

prof. dr habil. JANUSZ SZPUNAR
Dziekan Wydziału 

Handlowo — Towaroznawczego
1 kierownik 

Wyższej Szkoły
Zakładu Ubezpieczeń

Ekonomicznej w Poznaniu

Zmarły jako wybitny znawca nauk
ekonomiczno-ubezpieczeniowych ma wiel- 
k: zasługi dla rozwoju ubezpieczeń gos­
podarczych oraz w kształceniu młodej 
kadry ubezpieczeniowców.

Żegna Go z głębokim żalem

Naczelny Dyrektor 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 

^7041g

Dnia 15 kwietnia 1974 r. zmarł cenio­
ny pracownik

JÓZEF MICHNIEWSKI
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Złotym, Srebrnym i Brązowym 
Medalem „Siły Zbrojne w Służbie Ojczy­
zny”, Medalem X-lecia PRL, Brązowym 
Medalem za Zasługi dla Obronności Kraju.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
18. IV. 1974 r. o godz. 10.25, na cmentarzu 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Pracownicy Wydziału 
Budżetowo - Gospodarczego 
Urzędu Miasta Poznania.

W dniu 14 kwietnia 1974 roku, zmarła

FRANCISZKA PEKAŁOWA
była długoletnia kierowniczka Urzędu 
Stanu Cywilnego Poznań — Jeżyce od-
znaczona Krzyżem Kawalerskim
Odrodzenia

Pogrzeb 
o godz. 12 
łostowo.

Wyrazy

EDMUND ROZUMEK

głęboki 
Nowak, 
33 m. 4.

26802 g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
1'8 bm. o godz. 10.50, na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku pogrążona
Danusia z rodziną

O Samochody
Sprzedam Syrenę 105, ul.
Gwardii Ludowej 26 m. 
12 . 26544gpr

W dniu 13 kwietnia 1974 roku, zmarł 
śmiercią tragiczną

JAN FILIPOWICZ

Sprzedani Warszawę M-20, 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24799g.
Syrenę 104, stan bardzo 
dobry sprzedam. tel. 
319-18. po godz. 16.

26866g
Sprzedam Trabanta 1971 
r. Oś. Manifestu Lipcowe 
go 91 m. 7 po godz. 16.

26781g

1.
2.

1.
2.
3.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ulica Dziadoszańska nr 10

zawiadamia, że możesz zdobyć atrakcyjny zawód

MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH
I ELEKTROMECHANIKA

w Zasadniczej Szkole Budowlanej dla Pracujących 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 152.

Nauka trwa 3 lata — czas nauki wlicza się 

do czasu pracy w przedsiębiorstwie.

Warunki przyjęcia do klasy pierwszej:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
wypełnienie formularza zgłoszeniowego, który otrzy-
mać można w sekretariacie szkoły 
waldzka nr 152, 
złożyć w sekretariacie szkoły:
a) podanie, 
b) życiorys, 
c) świadectwo 
d) świadectwo

Wynagrodzenie:
w 
w 
w 
25

Inne

ulica Grun-

zdrowia, 
szkolne.

Polski i wieloma 
odznaczeniami.

odbędzie się dnia

Orderu 
innymi

17
na cmentarzu Główna —

serdecznego współczucia
dżinie Zmarłej składają

bm. 
Mi-

Ro-

pracownicy i Rada Zakładowa 
Urzędu Dzidnicowego Poznań — Jeżyce. 

2915-K1

I roku — 
II roku — 

III roku —

ryczałt 250 zł miesięcznie,
ryczałt 420 zł miesięcznie,
4,40 zł/godz. i premia uznaniowa do

proc, wynagrodzenia miesięcznego.

świadczenia bezpłatne:
ubranie i buty robocze, ubranie 
dwie koszule wyjściowe, kurtka

Podania przyjmuje sekretariat szkoły

wyjściowe do szkoły, 
zimowa lub płaszcz.

w każdy dzień tygodnia
od godziny 8 do 14 — w soboty od godziny 8 do 12 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152, telefon 67-27-48.

2363-K1

Zguby © Różne
Zgubiono zegarek męski 
„Delbana” Poznań, ul. 
Poznańska 44 m. 28.

26982g
Naprawa parasoli. Poz­
nań, Rybaki 9. 25875g

Kozaczki, klapki, pęknię । 
cia naprawia „Wigum” 
ul. Strzelecka 21. 26085g

Warsztat usługowy bez­
pyłowe cyklinuje parkie 
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 6711-24.

27125 g

Gręplarnia Bema 12 prze 
niesiona na Krzywouste­
go 5 przedłużenie Mar­
chlewskiego (Rataje), pier 
wszy przystanek za mo­
stem. Czynna od 2 meja 
tel. 706-56 godz. 7—10.

26496g

oficer rezerwy I Armii Ludowego Wojska 
Polskiego, wieloletni pracownik
P Z T B — ZREMB O/Poznań.

Zmarłego żegnają w głębokim smutku

współpracownicy 
PZTB Warszawa i Oddział Poznań.

27108g

tDnia 15 kwietnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 84, nasza kochana żona, 
\mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JÓZEFA SURDYK
z domu Golus

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
o godz. 16, w Naramowicach.

as

S. -f- p.
ZOFIA RUTKOWSKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 

opatrzony Sakramentami św. przeżywszy

lat 75

po bogobojnym życiu przeniosła się nagle 
do wieczności nasza droga siostra i cio­
cia pozostawiwszy po sobie smutek i żal.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
q godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie

rodzina

Poznań, al. Marcinkowskiego 26.
27083g

lat 60, mój 
i dziadziuś

Pogrzeb

najdroższy mąż, ojciec, teść 
śp.

JAN TABAKA
odbędzie się dnia 18 bm.

o godz. 13 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ui. Bułgarska 128b m. 15.
27915g j

W smutku pogrążona
rodzina

27086g

tDnia 13 kwietnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach zakończył swe pracowite 

życie, opatrzony Sakramentami św. nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

JÓZEF ZBORALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 

18 bm. o godz. 17, z kaplicy cmentarnej 
w Puszczykowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i wnukami

27019g
■HMnHltMBMiHKiVnęinaMnMDOMK0B

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 kwietnia 1974 r. zmarła po 

krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. moja najdroższa żona, uko­
chana mateczka, siostra, teściowa i babu­
nia, śp.

MARIA REMBALSKA
z domu Pająk

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

S. t P-

mąż z rodziną
27112g

LUCYNA WOJCIECHOWSKA
nasza droga szwagierka, ciocia i kuzynka 
zmarła nagle dnia 15 kwietnia 1974 roku.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 
18 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu juni­
kowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

rodzina

Poznań, Matejki 5 m. 2. 27105g

tDnia 16 kwietnia 1974 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

Sakramentami św. mój kochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 61, śp.

tDnia 13 kwietnia 1974 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zmarła opatrzo­

na Sakramentami św. przeżywszy lat 65, 
moja ukochana żona, nasza ukochana 
i nigdy niezapomniana mamusia, siostra, 
teściowa, bratowa, babunia

WŁADYSŁAW MICHALAK HELENA KRZYŻANIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Poznań, Osiedle Plewiska, Polowa 33.
27084g u

z domu Czyżykowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Kosińskiego 10 m. 31. 27032g

tW dniu 14 kwietnia 1974 r. zmarł po 
krótkiej chorobie, namaszczony Ole­

jami św., przeżywszy lat 78, mój ukocha­
ny mąż, nasz najtroskliwszy ojciec i dzia­
dek, śp.

CZESŁAW SZUBERT
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski

i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

17 bm. o godz. 15, po mszy żałobnej 
w Śremie,

o czym zawiadamiają w głębokim smut­
ku i żalu pogrążeni

żona, dzieci i rodzina

Śrem, Walki Młodych 11, Poznań, Gdynia. 
27024g

Prof. TEOBALDOWI OLEJNIKOWI
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci ZONY 
składają 

Pracownicy Instytutu Organizacji 
i Zarządzania Politechniki Poznańskiej.

26879g

KOLEDZE

JERZEMU SIWKOWI
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu OJCA

składają

Koleżanki i Koledzy 
z BPT „Biprotech” w Poznaniu.

■

Przewielebnemu Duchowieństwu, Przed­
stawicielom ZBoWiD-u, Kolegom, Znajo­
mym, Lokatorom za wyrazy współczucia, 
okazaną pomoc w ciężkich chwilach, licz­
ny udział w pogrzebie oraz za wieńce, 
kwiaty złożone na grobie, śp.

płk. STANISŁAWA FEDORCZYKA
składa serdeczne podziękowanie

żona z córką i wnuczkiem
26396g

27007;

Mgr LUDWICE SZPUNAR
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci M Ę Z A

składają
Dyrekcja i Pracownicy 

Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu.

■a
2910-K1



Kwiecień
IZ 

Środa

Roberta, 
Rudolfa

Słońce: 4.39—18.41

K TEATRY J

OPERA — próba generalna.
MUZYCZNY - g. 19 „pan Za­

głoba”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”,
NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

KUF MUZA — g. 10, 12.30, 15.3C 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.) 
g. 18. 20 „Romantyk” (węg 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30 
„Szpital” (USA 16 1.). g. 19.30 DKf 
„Z dala od zgiełku” (ang.).

APOLLO — g. 10, 13, 16, 19 „Ja 
nosik” (poi. 7 1.).

BAŁTYK — g. 13, 16.15, 19 30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 12.30, 15, 17 30 
„El Dorado” (USA 14 1.), g. 20 
„Francuski łącznik” (USA 18 1.)

GRUNWALD — g. 17 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 19.30 
„Miłość straceńców” (jap. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 
18. 20 „Sublokator” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g 17 30, 20 „Prawo 
p altu” (USA 16 1.).

MALTA — g. 16 „Świadek za- 
ął” (radź. 14 1. g. 18. 20 „Pa- 

. iętnik szalonej gospodyni” 
i3KF).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Pippi w kra­

ju Taka-Tuka” (szwedz. 7 1.), g. 
19 „Francuski łącznik” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 21 
„Komandosi” (wł. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — nieczynne.
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Simon Bolivar” (hiszp. 
11 1 ).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Dzielny 
wojak Rossolino” (wł.-jug. 14 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30. „Zawie­
szeni r.a drzewie” (fr. 11 1.). g. 
19.30 „Zbrodniarka czy ofiara” 
(jan. 18 1).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Przy 
gjdy Robinsona Kruzoe” (radź. 7 
1.), g. 18. 20 „Nagrody i odznacze­
nia” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16 45. 18.45 „Kłute” (USA 18 1.).

WILDA — g 10. 12.30, 16 „Deka­
da strachu” (fr. 18 1.), g. 18.30 „Oj­
ciec chrzestny” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Gracz” (radź. 16 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Afganistan”.

pygusy J
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2; chirurgia dziecięca do 
lat 14 — ul. Krysiewicza 7; oku­
listyka — ul. Grunwaldzka 16/18: 
neurologia — ul Lutvcka: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe . dla Po 
znania 'ul Chełmońskiego 20>; wy 
padki uliczne tel 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierzą' 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672 414 - 
g. 9 — 21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 988
Apteki tytko dyżur nocnv 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109 Główna 
53, Mickiewicza 22. Mazowiecka 1?. 
Kórnicka 24 Słowiańska. Starołe 
cka 18 Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.

g RAB8O
PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół* 

8.10 Melodie siedmiu stolic; 8.35 
Stefan Rachoń zaprasza: 9.05 Muz. 
rozrywk.; 9.30 Moskwa z melodia i 
piosenka: 9.45 Śpiewają instrumen­
taliści: 10.08 Muz. w twoim domu: 
10 30 „Sława i chwała” — pow.: 
10.40 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania: 10.45 Kareł Gott w 4 jeży­
kach; 11 Non stop nolskich melo­
dii: 11.18 Nie tylko dla kierowców: 
11.25 Refleksy: 11.30 Rzeszów na 
muzycznej antenie — cz. I: 12.25 
Rzeszów na muzycznej antenie — 
cz. H; 12.40 Konc. życzeń; 13 Mel. 
ludowe Svrii: 13.30 Bracia Bergon- 
di i Zielińscy: 14 Ze świata nauki 
i techniki: 14.05 ..Wielkopolskie we 
sele” — aud. folklorystyczna; 14.30 
Sno-t to zdrowie: 14.35 Z antologii 
polskiego jazzu: 15.05 Łistv z Pol­
ski: 15.’0 „Włoskie płyty”: 15.35 
„Operetka jej twórcy i wykonaw­
cy” — Jakub Offenbach: 16.10 Z 
polskiej fonoteki; 16.30 Aktualności 
kulturalne: 16.35 Fragmenty nowe­
go nrogramu Klubu Piosenki 
ZAKR; 17 Radiokurier: 17.20 
..Gwiazdv rock and roiła”: 17.^0 
Wspomnienia z festiwali piosenki 
radzieckiej: 18 Muz. i Aktualn.; 
18.25 Radiowa kronika muzyczna: 
U.15 Konc. chopinowski z nagrań 
W. Sofronickiego: 19.45 Rytm, ry­
nek. reklama; 20 Studio S13. Trans 
misje łączeniowe z miedz, meczu 
piłkarskiego Polska — Belgia w 
T iege i z III tercji meczu Polska — 
Finlandia w ramach mistrzostw 
świata w hokeju na lodzie w Hel­
sinkach; 21 D.c. Studia S13: 21.50 
Muz. rozrywk.: 22.15 Chór i Orkie­
stra „I es Humnhries”: 22.30 Moto- 
sprawy: 22.45 Zielony karnawał: 
23 05 Korespondencja z zngranicv; 
23 10 Zielony karnawał: 23.3S Ra­
diowy kabaret piosenki; 0.05 Kalen 
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 9, 10, 
1? 05. 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muzyczny dialog — or­
gany — saksofon; 8.35 My 74 — 
audvcia Studia Miodvch: 8.45 Muz. 
spod strzcchT; 9 z twórczości ro­
mantyków: 9.40 W świacie współ­
czesnej humanistyki: 10 Znasz fi 
ten kraj — ..Wybrzeże Gdańskie”: 
10.30 Z estrad i scen onerowvch/na 
szych sąsiadów: U „Rozterki” fra­
gment OT,''w.: 11.29 Śpiewające
gwiazd-^: B. Bardot i J Moreau: 
11.35 Picć minut o wrehowaniu;

Szpital na Luiyckiej 
- w pełnym rozruchu

Od kilku dni prowadzi się operacje, wkrótce zapoczątko­
wane zostaną ostre dyżury. Każdy dzień przynosi w życiu 
Szp.tala Miejskiego przy ulicy Lutyckiej jakąś nowość.

W Podstolicach, na trasie E-8

Miniatura poznańskiego „Poloneza11

Chorych przyjmują już od­
działy: dermatologiczny, laryn 
gologiczny, neurologiczny, dwa 
-.ddziały internistyczne, okuli­
styka, urazowo-ortopedyczny, 
bserwacyjny, oraz niedawno 

uruchomione oddziały: położni 
'zy i noworodkowy, a także chi 
rurgia ogólna pierwsza i od­
dział intensywnego leczenia i 
pieki medycznej.
Na otwarcie, które nastąpić 

na w najbliższym czasie, cze­
kają jeszcze dwa oddziały, a 
mianowicie ginekologiczno-po­

łożniczy i chirurgia druga.
Trwa więc nieustanny roz- 

-uch, mimo że poważną w tym 
"Tzeszkodą jest brak „białego

Tramwaj lin! „5“ 
zmienia trasa

Ł
Przez kilka dni, od czwartku 18 
wietnia, od godz. 8, tramwaje li- 
ai „5“ nie będą dojeżdżać do pętli 

na Garbarach. „Piątka" pojedzie z 
Górczyna przez Most Teatralny do 
pi. Wielkopolskiego.

Zmiana ta spowodowana będzie 
pracami torowymi na skrzyżowa­
niu Trasy Chwaliszewskiej z ul. 
Garbary. Ekipy torowe MPK za­
montują w tym miejscu łuk szyn 
> zwrotnice, łączące tory na Gar­
barach z nieużywaną dotychczas 
..ślepą" linią tramwajową, biegną­
cą od Środki przez Most Chrobre­
go i Chwaliszewo.

Po wykonaniu skrętu w kierun­
ku pętli na Garbarach, możliwe bę 
Izie uruchomienie linii tramwa­
jowej nr „21", która zapewni szyb 
”a komunikację między Warszaw 
skim Osiedlem a Garbarami.

Do naszej wczorajszej notatki o 
remoncie torów na Trasie Hetmań 
sklej wkradł się przykry błąd. 
Zmiana trasy tramwajów linii „1", 
.12“ i „19", na odcinku między 

Wildą i Ratajami, nastąpi dopie- 
-o dzisiaj, a nie wczoraj, jak myl 
nie napisaliśmy. (tt)

• Mieszkańcy Kozichgłów otrzy­
mują przesyłki pocztowe raz w ty­
godniu. Kiedyś zdarzało się to spo­
radycznie, obecnie jest rzeczą na­
gminną. Mieszkańcy opłacają pra­
sę, a otrzymują makulaturę. Inter­
wencje w Urzędzie Pocztowym nr 
10 na Głównej nie pomagają.

• Mimo interwencji mieszkań­
ców Lubonia 1, do tej pory nie 
założono oświetlenia na ulicach 
nowego osiedla.

O Mieszkam w domu przy ul. 
Kanałowej 12. Przy kapitalnym 
remoncie wymieniają w mieszka­
niach piece i okna. Jedna z loka­
torek nie pozwala na wymianę — 
mimo że okno i piec zakwalifiko­
wano do usunięcia. Lokatorka ta 
w najbliższym czasie wyprowadza 
się do nowego mieszkania i dlate­
go utrudnia pracę. Uważam, że ad­
ministracja budynku nie powinna 
na to pozwolić — pisze Jan Sz.

11.40 Technika na co dzień; 11.50 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 12.15 
Małe zespoły wokalne; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 „Wśród lo­
dów” fragm. książki; 13.20 „Piosen 
ki do słuchania we dwoje: 13.35 
„Gdy gasną naftowe lampy” — 
pow.; 13.55 Mini nrzeglad folklory 
styczny — Dziś Syria; 14 O zdro­
wiu dla zdrowia; 14.15 „Najkrót­
sza droga Mariana Nowickiego” — 
rep.; 14.35 Radiowa Agencja Mu- 
zyczna; 15 Radioferie: 15.40 Gra Ka 
pela Rózgi. Bydgoskiej: 16 W tro­
sce o słowo i treść: 17.25 Aud. do­
kumentalna — Z kart historii „Wie 
pofamy”: 17.50 Radioexpress; 17.55 
Śpiewa Zdzisława Sośnicka: 18.05 
Artyści Poznania na estradzie i po 
za estrada; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa — magazyn handlu we­
wnętrznego: 19 Kwadrans jazzu; 
19.15 Język francuski: 19.30 „Gwia­
zda sezonu” słuchowisko: 20 50 
Muz. rozrywk.: 21 „Dzieła Krzysz­
tofa Pendereckiego^: 21.55 Radio r— 
szkole: 22.10 Pieśni kurpiowskie 
wykona Chór PR 1 TV we Wto- 
cławiu; 22 30 U.I.R.T. „Fale grawi­
tacyjne” cz. I; 22.40 Poezja, która 
pomaga żyć — poezja staroegipska; 
23 „Po raz pierwszy na antenie”* 
23.35 Co słychać w świacie: 23.40 
Etiudy na orkiestrą smyczkowa.

WIADOMOŚCI: <3.30, 4.30, 5
6.30. 7.30, 11.30, 18 30, 18 30, 21.30, 
23 30.

PROGRAM III: 7.30 Daleko od 
Polski — opowiada W. Zieliński; 
7.40 Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój 
magnetofon; 8 35 Cyrk przebojów: 
9 „Drzewo liści nie dobiera” — 
pow.: 9.10 Kwintet g-moli on. 39 
na obój, klarnet, skrzypce. aktów­
kę i kontrabas; 9.30 Nasz rok 74; 
r <5 S’yn”e interpretacje B. Ho'i- 
d-”; io Figowe wcielenie B. Hołi- 
day — D. Ross; 10.15 Język niemiec 

personelu”, jak również salo­
wych i sprzątaczek. Na przy­
kład sale operacyjne pracują 
od drugiego kwietnia... bez per 
sonelu pomocniczego. Wszy­
stkie czynności dodatkowe wy 
konują we własnym zakresie sa 
me pielęgniarki, nie szczędząc 
poświęcenia i czasu. Dzięki 
nim, między innymi, możliwa 
jest tak duża częstotliwość o- 
peracji.

Ruszyła też Pracownia Ba­
dań Czynnościowych i Diagno 
styka Laboratoryjna. Przyjmu 
je pacjentów Zakład Rehabili­
tacji i Leczniczego Usprawnia­
nia, podobnie jak przyszpital­
ne poradnie w tak zwanej ro­
tundzie.

Gdy więc oddane zostaną te 
oddziały, o których była mo­
wa powyżej, i hydroterapia, 
której na razie brak — szpital 
na Lutyckiej stanie się pełno- 
zakresową placówką leczniczą. 
Zanim jednak praca ruszy na 
pełnych obrotach, przy całko­
witym wykorzystaniu łóżek i 
możliwości leczniczych trzeba 
będzie poczekać, aż nadejdą po 
siłki kadrowe. Ma to nastąpić 
we wrześniu.

Kadra medyczna najmłodsze 
go z poznańskich szpitali rów­
nież jest młoda chociaż w więk 
szóści z bogatą praktyką zawo 
dową. Na uwagę zasługuje też 
fakt, że szpital miejski przy 
ul. Lutyckiej w nawale zajęć 
nie zaniedbuje działalności na­
ukowej. Od chwili otwarcia 
istnieje tam Zespół Nauczania 
Klinicznego, w którym odby­
wają ćwiczenia studenci Aka­
demii Medycznej.

— Równać musimy do naj­
lepszych i szybko ich przewyż 
szać — tak sformułowało swe 
zadania kierownictwo szpitala 
i cały jego personel. (len)

Na placu budowy zastaliśmy 
duży ruch. Pracują tutaj za­
łogi różnych przedsiębiorstw, 
głównie Kaliskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Wła­
śnie im powierzono roboty wy 

Susza trwa — coraz mniej 
wody w rzekach

Na brak opadów narzekają w tym roku przede wszystkim 
rolnicy. Długotrwała susza niepokoi takie pracowników wo­
dociągów miejskich, gdyż kurczą się zasoby wód grunto­
wych.
W ubiegły piątek poziom wo 

dy w Warcie wynosił 219 cm. 
Dla porównania — 12 kwietnia 
1973 r. wyniósł on 288 cm. Wo­
dy w ujęciach jest coraz mniej, 
a zapotrzebowanie na nią 
mieszkańców naszego grodu 
od kwietnia ubr. znacznie 
wzrosło.

W poznańskich „Wodocią­
gach” sytuacja nie jest jeszcze 
krytyczna. Dzięki nowym in­
westycjom wydajność ujęć nie 
co wzrosła. „Wodociągi” nie po 
siadają już jednak rezerw wo­
dy.

Niebawem spodziewana jest 
poprawa istniejącej sytuacji. 
W najbliższych dwóch tygod-

ki; 10.35 Z różnych stronic — ma­
gazyn; 11.45 „Trucizna królewska” 
— pow.; 12.20 „Poncho” — gra ze­
spół J. Mikuły; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Na olsztyńskiej antenie; 
15.10 Wytwórnia „Sparta” poleca...; 
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Konc. zespól Mike’a West- 
brocka; 16.05 Fałsz sie fałszem od­
ciska — gawęda: 16.15 Wokalizy z 
gitarą; 16.45 Nasz rok 74; 17.05
„Drzewo liści nie dobiera” —pow.: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Pisarz 
miesiąca — A. Kuśniewicz: 18 Pio­
senki z różnych obrotów: 18.20 „im 
promtu” i „Seresta” — era zesnół 
M. Urbaniaka: 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Leo Ferrć — mu­
zyk poetów: 19.05 „Popiół i dia­
ment” — pow.: 19.37 Muz. poczta 
UKF; 20 Reminiscencje muzyczne 
— Nie tylko szmerv wiosny: 20.45 
„Herbatka z nieobecnym” — 
słuch.; 21.06 A. Vanderlova i jej pio 
senki; 21.25 Czechosłowackie duety 
piosenkarskie: 21.50 „Tró’graniastv 
kapelusz” — belet tygodnia: 22.08 
Śpiewa Johny Hal1vday; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje K. Chamiec: 
23 05 Sylwetka kompoz* tor':i Carly 
Simon; 23.30 Jazz snrz*”1 nół wieku 
— Bix Beiderbecka; 23.50 Śpiewa 
Nono Manfred). /

WIADOMOŚCI: 5, t, 7, 8, 10 30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TEtmiZSA 1
PROGRAM I: 9 — Dla młodych 

widzów — Teleferie: Wyższa Szko 
*ła Jazdy TDC, „Wściekły wilk” — 
film z serii „Podróże Jaimie Mc 
Pheethers’a”; 10.25 — „Dema z 
Szanghaju” — fab. film amer.: 
12.45 — TTR — fizyka. 1. 26: ,.Dr"a 
nia i"fale”; 13.25 — TTR — Upra-

49 kilometrów za Poznaniem, jadąc nowo wybudowanym 
odcinkiem trasy E-8 w kierunku Wrześni, wyłaniają się zza 
drzew kontury jasnych budynków. To motel w Podstolicach 
z częścią gastronomiczną w ostatniej fazie budowy.
Motel stanął w lesie, w po­

bliżu szosy. Wygodne to i prak 
tyczne dla tych, którzy będą 
kerzystali tu z wypoczynku 
oraz dla gości przybywających 
do Poznania. A że turystyka 
uprawiana jest w coraz wię­
kszym zakresie, miniatura po­
znańskiego hotelu „Polonez”, 
wybudowana w Podstolicach 
— bardzo się przyda.

niaćh — po oczyszczeniu resz­
ty stawów infiltracyjnych, wy 
dajność powinna wzrosnąć o 
15 tys. metrów sześć, na dobę. 
15 maja br. ma być oddany no 
wy hydrowęzeł na ujęciu głębi 
nowym. Również i to powinno 
poprawić niełatwą sytuację.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
powinny zaspokoić „wodne” po 
trzeby miasta w lecie, pod wa 
runkiem, że wszyscy korzy­
stać będą z wody w sposób roz 
sądny. W trosce o właściwe jej 
użytkowanie wyznaczone zosta 
ną godziny, w których będzie 
wolno podlewać ogródki, zmy­
wać chodniki i ulice. Będą to 
godziny wczesnoranne i wcze- 
snopopołudniowe. (wn)

wa roślin, 1. 31: „Mieszanki roślin 
motylkowych z trawami”; 14.40 — 
Politechnika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: „Przyrządy op­
tyczne” cz. II oraz „Dyfrakcja i 
interferencja światła”; 15.45 —
NURT — Psychologia: „Potrzeby 
dziecka jako struktury regulacyj­
ne”; 16.20 — Informacje — Towa­
ry — Propozycje; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci: „Uciecz 
ka Kaczora Donalda” — film z se­
rii „Disneyland”: 17.30 — Losowa­
nie Małego I.otka: 17.40 — Znaki 
czr.su; 18.15 — „Teleskop”; 18.35 — 
„Nieznajomi” — film z serii „Łuk 
tęczy” — prod. TV czechosl.; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 20 
— Transm. międzypaństwowego me 
czu piłki nożnej Belgia — Polska 
(kolor. Liege); w przerwie meczu 
ok. 20.45 — Wiadomości sportowe 
i wyniki Małego I.otka; 21.50 — „Bi 
lans rodzinny” z cyklu: „Przewar 
tościowania” (kolor): 22.15 — „For­
tuna” — fi'm procł. TVP: 22.45 
— Dziennik (kolor): 23 —
Sprawozdanie z Mistrzostw Świa­
ta w hokeju na lodzie grunv „A” 
Finlandia — Polska (kolor, Helsin­
ki).

PROGRAM II: 17.20 — Kino Mi­
niatur: „Przedpotopowe kłopoty”. 
„Mimoza”, „legenda łódzka” (kó- 
Icr); 17.55 — Dla młodzieży: ..Sie­
dem nauk”: 18.25 — „Troianki” — 
r?n. f’’mowy o kómnozvtorce Jo- 

r urdawicz: 18.45 — Język 
francuski. 1. 26: 19.29 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20 — Przemó­
wienie ambasadora Syrii; 20.10 — 
„Dama z Szanghaju” — faD. film 
?mer.: 21.35 — Program Public.: 
.Dziecko w świecie dorosłych”: 

"’.r5 — 24 godziny (kolor): 22.15 — 
•’i*RT — Psychologia: „Potrzeb-. 
d~i'cka jako struktury regulacsi 
ne”: 2?..45 — Język angielski, 1. 26 
(powt.).

kończeniowe. Nie brak tu tak 
że pracowników Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 3 (generalny wryko- 
nawca). To oni zapoczątkowali 
budowę, postawili obiekty i 
częściowo przyczynią się do 
ich wykończenia. Motel wTybu 
dowano z wielkich płyt, pro­
dukowanych w wytwórni na 
Winogradach w Poznaniu. Ta 
kie same elementy prefabry­
kowane posłużyły do wznie­
sienia wielokondygnacyjnego 
hotelu „Polonez”. Wielkie pły 
ty do Podstolic dowożono sa­
mochodami, specjalnie do tego 
celu przystosowanymi. Jak 
twierdzi kierownik budowy z 
PPB nr 3 — Stanisław Mar­
tynice, nie było z tym kłopo­
tów. Przewóz odbywał się no­
cą, a więc wówczas, kiedy na 
szosie panuje minimalny ruch. 
Natomiast dzięki zastosowaniu 
tych elementów montaż mo­
telu i połączonego z nim bu­
dynku gastronomicznego prze 
biegał sprawnie. Do wykopów 
pod fundamenty przystąpiono 
w czerwcu ubiegłego roku, o- 
becnie obiekty znajdują się na 
ukończeniu.

Część hotelową posiada 97 miejsc 
w 1, 2 i 4-osobówych pokojach. W 
restauracji równocześnie będzie 
mogło się posilać 84 osób. Kawiar 
nia i bar szybkiej obsługi mają 
po 40 miejsc. W ciepłe dni dodat­
kowo stoliki ustawione będą na 
dużym tarasie. Przed motelem po 
zostawiono plac na parkingi.

Na placu budowy zastaliśmy 
także kierownika obiektu z 
PPB nr 3 — Tomasza Sylla. 
Choć coraz mniej tu pracow­
ników z tego przedsiębior­
stwa, jednak za całość robót 
odpowiedzialne jest właśnie 
ono. Przy pracach wykończe­
niowych zatrudnieni są dobrzy 
fachowcy m. in. Zenon Przy­
bysz — lastrikarz, Stanisław 
Waligóra — instalator i Zenon 
Olkiewucz — murarz. Rzetel­
nie i ofiarnie pracuje tu m. in. 
Walenty Chojnacki — kwali­
fikowany robotnik, którego na 
tej budowie i w całej „trójce” 
znają z tego, że wszystko po­
trafi wykonać. Zna się na sto­
larce i murarce, a — jak trze 
ba — może układać (i to z 
doskonalą wprawą i fachowo) 
posadzki.

Znacznie wiecej na placu pra 
cowników z KPB, m. in. bryga 
dy Zygmunta Welke, Czesła­
wa Marciniaka i Mariana Do­
miniaka. Załogą z Kalisza kie 
ruje Marian Jezierski. Ludziom 
z tych zespołów robota pali się 
w rękach, ale też termin odda

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • G^dz. 11 — prelekcja 

wicewojewody, poznańskiego An­
drzeja Śliwińskiego pt. ziPotencjał 
gospodarczy Wielkopdlski w 30-le- 
ciu" Klub MPiK, ul. Ratajczaka 
!9; 0 — zebranie plenarne koła 
ZRoWiD nr 2 Jeżyce Górne. Sala 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, ul. 
Sramćtttlską 69.

Od dzisiaj, w dniach 1 godzi­
nach urzędowania wydawane bę- 
'ą bilety do Opery na „Don Car- 

’osa“ w biurze Terenowej Organi­
zacji Frrerytćw Poznań-Węzeł. 
Tamże prz^jmowa”’'’ zapisów na 
wycieczkę do Szczecina.

Na zdjęciu: wśród drzew stanął 
motel w Podstolicach. Z orawej 
strony widoczny 3-kondygnacyjny 
budynek hotelowy, z lewej — o- 

biekt gastronomiczny.
Fot. __ S. Wiktor

nia motelu do użytku jest przy 
spieszony. Trzeba więc wydaj­
niej pracować, aby obiekty 
były gotowe na czas.

Załogom w Podstolicach posiłki 
dostarcza Gminna Spółdzielnia z 
Nekli. Jak twierdzą pracownicy, 
są one niesmaczne, nie do jedze­
nia. Tak właśnie zdarzyło się kil­
ka dni temu, podczas naszej tam 
bytności. Zupy nikt nie jadł, była 
kwaśna. Coś chyba nie tak. Od 
spółdzielni w Nekli można chyba 
wymagać, aby dowoziła zupy nie 
tylko pożywne, lecz smaczne.

Wra^ijąc jeszcze do budowy war 
to dodać, że dokumentacja jest ze­
społowa: poznańskiego „Inwestpro 
jektu”, WZGS (główny projektant, 
zarazem inwestor motelu), PPB nr 
3 i „Mostostalu”. To wspólne dzie 
ło jest wielce udane, o czym 
wkrótce będzie się można przeko­
nać, zatrzymując się na trasie Poz 
nań — Września w podstolickim 
motelu.

ANNA SIEKIERSKA

Modernizacja
ciepłowniczych 

urządzeń

Trwa modernizacja kotłowni i 
urządzeń ciepłowniczych w po 
mieszczeniach Poznańskiego 
Ośrodka Sportu, Turystyki i 
Wypoczynku przy ul. Chwial- 
kowskiego. Do tej pory ośro­
dek posiadał własną kotłow­
nię. Wkrótce ogrzewanie (jak 
również ciepła woda) dostar­
czane będzie z elektrocie­
płowni przy ul. Garbary. Glow 
nym projektantem przebudo­
wy urządzeń jest poznański 
„Energoprojekt", a inwesto­
rem — Miejskie Przedsiębior­
stwo Energeiyki Cieplnej. Rea 
lizatorem robót jest załoga 
„Hydrobudowy 7”. Zapewnie­
nie ośrodkowi nowocześniej­
szego ogrzewania było wpraw 
dzie w planie, jednak zakoń­
czanie wszystkich prac z tym 
rsfiązanych miało nastąpić 
dopiero w I półroczu przy­
szłego roku. Dzięki zmianie 
terminu przystąpienia do ro­
bót modernizacja zakończy się 
latem tego roku. Wskazuje no 
to takie stopień zaawanso­
wania prac i sorawny ich 
przebieg. Na zdjęciu: pra­
cownicy „Hydrobudowy 7” 
przy układaniu cienlociągu 
wzdłuż stadionu im. 22 Lipca.

Fot. — K. Przychodzki
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